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W uacji.
O m aw iają'’, mniej więcej przed dziesięciu 

dniam i pierw szą odpowiedź francuską na no ­
tę  angielska w7 spraw ie rozbrojenia, w yrazi­
liśm y zdanie, że sy tuacja  w tym  względzie 
ubliża się do w yjaśnienia. Już  ta  odpowiedź 
pozw alała przypuszczać, że rząd francuski 
nie zam ierza dalej kontynuow ać polityki 
ciągłych ustępstw  i że swą zgodę na s-ugestje 
angielskie w  kw estji rozbrojenia, sugestje, 
jak  w iadomo idące po linji interesów’ n ie­
m ieckich, uzależnia od tego, czy A nglja za­
pew ni F rancji w ym agane przez n ia  m ini­
mum bezpieczeństw a. Odpowiedź francuska  
me w ydała  sio w Londynie dostatecznie jas­
ną, i  zażądano s tam tąd  od F aryża  now ych, 
ściśle,] sprecyzow anych szczegółów', do tyczą­
cych stanow iska F rancji w  in teresu jącej ją  
rak bardzo kw estji bezpieczeństw a.

W  m iędzyczasie, jeszcze przed otrzym a 
niem w yjaśnień od F rancji, zw róciła się A n­
glja do Niemiec, dom agając się wytlom ac^e- 
nia tego, bądź co bądź, mało zrozumiałego 
fak tu  zw łaszcza dla tych, k tó rzy  dotąd na 
pewne rzeczy świadomie przym ykali oczy, 
że w okresie, k iedy  k w e s tji  rozbrojenia nie 
schodzi z porządku dziennego dyskusji m ię­
dzynarodow ej. k iedy radzą nad  nią w szyst­
kie zain teresow ane rządy, w  tym  sam ym  
czasie Niemcy, nie licząc sio ani z tern. am  
z postanow ieniam i trak ta tó w , zw iększają 
w niezw ykle szybkim  tem pie swój budżet 
w ojskow y. W  odpowiedzi na tę  prośbę An- 
glji, rząd niem iecki udzielił odpowdedzi, k tó ­
rej sens ostateczny  był tak i, że Niem cy zbro­
ją  się, bo uw ażają to za potrzebne i że będą 
to  czynić dałej, nie bacząc na p ro tes ty  i za­
strzeżenia. wykuwane przez inne zaintereso­
w ane państw a. Pow tarzam y, tak i był sens 
odpowiedzi niem ieckiej, k tó ry  jak  to  byw a 
w notacli dyplom atycznych, starano  się, 
z resztą  nie bardzo pilnie n k iy ć  w powo­
dzi szczegół rw  i kom entarzy .

N iew ątpliw ie na. d ru g ą  odpowiedź rządu 
francuskiego w yw arło decydu jący  wpływ7 
w yjaśnienie Niemiec, udzielone Anglj? n a  jej 
zapytan ie  w spraw ie rosnącego, jak n a  d ro ż ­
dżach budżetu  w7ojskow ego. Z treści noty  
francuskiej w ynika  jasno, żc naw et gdyby 
F ran c ja  sk łam ała  się do zaw arcia konw encji 
rozbrojeniow ej w m yśl propozycji ang ie l­
skich. to  w zrost w ydatków  wojskowych 
Rzeszy i odpowiedź niem iecka na żądanie 
u ig lji odstręczyłyby ją  od tego. Niemcy, 

zw iększając w y d a tk i n a  cele wojskowe, 
stw ierdzają  tym  razem  już bez żadnych ob- 
ełonek, że nie zam ierzają liczyć się z istnie- 
jącen r w tym  względzie zobowiązaniam i, 
oraz nie chcą czekać n a  ukończenie rozmów 
rozbrojeniow ych. IV tych  w arunkach  F ranc ja  
nie może dać w yrazu swej woli pokojow ej 
przez wyrzeczenie się bezpieczeństw a, a  w o­
bec tego, że dw ustronne rozmowy m iędzy 
wnelkiemi m ocarstw am i w7 k w estji rozbroje­
n ia  nie doprow adziły  do pom yślnych w yni­
ków, musi się oświadczyć za, rozw iązaniem  
geneusk iem , co pozostaje w zgodzie z jej 
trad y cy jn ą  polityką.

To znaczy, że F ran c ja  nie zgadza się 
ani na legalizację zbrojeń niem ieckich, 
w k tó rym  to k ierunku  zm ierzają inspiracje 
angielskie, ani nie zamierza zrezygnow ać 
z żądania istotnych gw arancy j bezpieczeń­
stw a, uzależniając od nich swą zgodę ną

jakiekolw iek osłabienie w łasnej siły zb ro j­
nej. T e gw arancje m uszą m ó c  d harak ter 
m iędzynarodow y, w inny tsie znaleźć w7 ra ­
m ach' Ligi N arodów  i przpw idyw ać karne 
sankcje w ojskow e w stosunku do tego p a ń ­
stw a, k tó re  będzie usiłowrało się wyłam ać 
z pod postanow ień ta k  szeroko pom yślanej 
konwencji rozbrojeniow ej. G w arancje na tu ry  
gospodarczej uw aża F ran c ja  za n iew ystar­
czające i me może od nich uzależniać swego 
bezpieczeństw a.

W  zw iązku z droga n o tą  rządu francu­
skiego słyszy się tu  i ówózie zdanie, że 
Francja- dokonała zmiany frontu w7 sw7ej po 
lit-yce zagranicznej w dziedzinie rozbrojenia. 
T ak  nie jest. Zasada: najpierw  bezpieczeń 
stw70. a  później dopiero rozbrojenie .s tan o ­
w iła za.w7sze podstaw ę francuskiej polityki 
zagranicznej. Były ty lko  odchylenia od tej 
głównej linji było ty lk o  szukanie dróg. m e­
tod  i środkow, często może niew łaściw ych 
i ryzykow nych, dla realizacji te j zasady, ale 
myśl przewrodnia stanow iska F rancji pozo­
staw ała  zawsze ta  sam a.

iłow a być może ty lko  o zmianie tak tyk i. 
Tę isto tn ie zapow iada nowa nota francuska 
i na tern polega jej znaczenie.

Nie chcem y podejm ow ać sie-dyskusji na 
tem at, jak  będą  się u k łada ły  dalsze stosunki 
w sprawie rozbrojenia. Pod tym  względem 
istnieje cały szereg możliwości. W ażnym  
w  tej chwili jest rak t że rząd francuski 
wszedł znowro na  drogę, k tó ra , jak to wyka 

' ząjo kilkunastom iesieczne doświadczenie.i
j oraz niezliczona dość narad , rozmów i kon- 
jferencyj, jest jedynie w łaściw ą przy roz­
strzygan iu  problem u rozbrojeniowego. Albo 
dojdzie do sku tk u  ogolna konw encja, zape­
w niająca isto tne bezpieczeństw o i przew idu­
jąca  realne sankcje karne, albo nie będzie 
żadnej i w ypadki potoczą się naturalnym  
korytem . Poco stw arzać iluzje, za k tóre  m u­
siałyby placu-. państw a, p ragnące napraw dę 
pokoju.

Drugim  ważnym  faktem  jest to, że no ta  
francuska została ogłoszona niem al w przed­
dzień w yjazdu m inistra B arthou do W arsza­
wy. Przynajinm ej w tej jednej sprawne sy ­
tuacja  będzie zupełnie jasna, nie nasuw ająca 
żadnych w ątpliw ości i me pozostaw iająca 
pola do jakielikolw iekbądź niedomówień.

A. L).

Choroba b. posła Ma&tka
W arszaw a, 19-go k w ietn ia . (Teł. w ł.). 

O brońcy b. w ięźnia b rzesk ieg o  b. posła 
M aslka zw rócili się do w ładz z p io śb ą  o 
p rzed łu żen ie  u rlo p u  zdrow otnego ich k iien  
towi n a  dalsze  dw a m iesiące. Adwokaci po 
w olują się na zły stan  zdrow ia p. M astka. 
pow odow any w zm aganiem  się  cukrzycy, 
gdy chory  n ie  m a odpow iedn ie j o p iek i le ­
k a rsk ie j. O dpow iedz m a n astąp ić  w sobotę. 
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Ofipo»ied£ iruncusha uzgodniona z Mshą
„G łosu  N aro d u ")(T eleg ram  w lasn j

P a ry ż ,.19  k w ietn ia . P ra sa  francusku  
p rzynosi dziś kom em arz , k tó ry  w ed le  w'szel 
k iego  p raw d o p o d o b ień stw a  w yraża s tan o ­
w isko m in is te rs tw a  ^praw zagranicznych 
w kw estji ro zb ro jen ia  w zw iązku z o sta tn ią  
notą fran cu sk ą  eto rząd u  ang ielsk iego . Ko­
m en ta rz  s tw ierdza , że początkow o istn ia ły  
4 a lte rn a ty w y : 1) P ow szechne ro zb ro jen ie , 
jak ie  p ie rw o tn ie  było celem  konferenc ji 
rozb ro jen iow ej. Cel te n  został un iem ożli­
w iony w sk u tek  podjęcia zb ro jeń  n iem iec­
kich p rzy  n a ru sz e n iu  postanow ień  tr a k ta ­
towych. 2) O bniżenie s tan u  efek tyw nego i 
m a te rja lu  w ojennego p rzez państw a  nie- 
zw iązane postanow ien iam i tra k ta tu  w e rsa l­
sk ieg o  i rów noczesne  p rzy zn an ie  Niem com  
p raw a do zw iększenia stanu  efektyw nego 
i m aterjalów 7 w ojennych, czego dom agało 
się m em orandum  rząd u  ang ie lsk iego  z 29 
stycznia tir,, a co w odpow iedzi fian eu sk ie j 
z dn ia  17 m arca  zostało odrzucone. 31 Zgo­
da F ran c ji na  częściow e d o zb ro jen ie  Nie­
m iec bez obow iązku obn iżen ia  zbro jeń  Iran  
cuskich, czego dom agało  sie m em orandum  
rząd u  w łoskiego. 4) Z a ie g a !,zow anie ta j ­
nych zb ro jeń  n iem ieck ich , czem u w sta ­
nowczy sposób sprzeciw ił się rząd  fran cu ­
ski w o sta tn ie j nocie. —  W obec u jaw n ione j 
woli N iem iec do podjęcia  zb ro jeń  ber og lą­

dan ia  s ię  n,a postanów  ien ia  trak tatów  e stwo 
rzone zostało  po łożen ie  un iem ożliw iające 
dalsze ro k o w an ia  dyplom atyczne i zm usza­
jące p rz e n ie s ie n ie  akcji n a  te re n  n o rm a l­
ny —  do G enew y. T ylko tam  będzie  m ożna 
podjąć o becn ie  w ysiłki, zm ierzające do roz­
w iązan ia  p ro b lem u  ro zb ro jen ia . Pow ró t 
N iem iec do G enew y u łatw iłby  zadan ie  i 
m ógłby być uw ażany za dowód do b re j wok 
obecnych w ładców  Niem iec. S tanow isko  to 
zajm ie m in is te r  B arthou  n a  kcm ,sji głów ­
nej w’ d n iu  24 m aja  br. E n unc jac ja  dodaje, 
że p rzedw czora jsza  n o ta  fran cu sk a  wzmac­
n ia  sy tuację  państw  M alej E n ten ty  a poza 
tern posiada w yraźną zgodę. W arszaw y. J e j  
au to ry te t je s t bezsprzeczny , jeśli się zw a­
ży, że p rzy ję ła  została jeduom yślu ie  p r tc z  
rząd , w którym  zasiada  5 daw nych p rem je- 
rów  i ty lu  daw nych m in istrów  spraw7 zagr. 
rep rezen tu jący ch  p raw ie  w szystk ie  u g ru ­
pow ania poiitycznp od praw icy  aż do so­
cjalistów

(W iadom ość o terb, że odpow iedź raądu  
francusk iego  n as tąp iła  w p o rozum ien iu  z 
P o lsk ą  c p o śred n io  tak że  z państw am i M a­
le j K oalicji po lska  op in ja  p ub liczna  p rzy j­
m ie do w .adom ośei z n iew atrU w a sa ty s­
fakcją. P rzyp . R ed.)

 oc------

Z a o ie g  m n ie js z o ś c i p o isk ie j w C z e c h a c h .
. M orawska O straw a (P A T ). U p rezy d en ­

ta k ra ju  n io ra tysko-śląsk iego  b. m in. C zer­
nego w B rn ie , baw iła  d e legacja  ludności 
po lsk ie j w C zechosłow acji w7 osobach  p o ­
słów  d ra  B uzka i C hobota o raz  b. posła  
Wcdfa, k tó ra  dom agała  się  obsadzen ia  w a­
kującego  w  S tonaw ie  probusłwta p ro b o ­
szczem narodow ość, po lsk iej, ze w zględu 
na  czysto polski c h a ra k te r  te j gminy • Min. 
C zerny obiecał sp raw ę tę  rozpatrzeć. P rzy  
tej sposobności de legacja  poruszy ła  s p ra ­
wę p rze jęc ia  na eta t k ra jow y  pryw atnych  
szkól p o lsk irh . posiadających  w ym agane do 
tego  w a ru n k i oraz w ręczyła m in istrow i 
C zernem u m em orja ł stronnictw  p o lsk ich  o 
w y n arad aw ian iu  P o laków  w C zechosło­
w acji.

Cyniczne wykręty i zarzuty niemiectje.
Berlin. (PAT). W czoraj późnym wieczorem 

mienneckie biuro inform acyjne ogłosiło dnkład 
ny te k s t no ty  francuskiej do rządu angielskie 
go. K om entując odpowiedź francuską półurzę- 
dowa „Deutsche Diplomatisch-Politicwhe Kor- 
respondenz“ pisze: W ysuwane z naciskiem
twierdzenie, że T ra k ta t W ersalski zoeiał w ja  
skraw y sposób naruszony, sta je  się —  sądząc 
z dotychczasowych rokow ań — manewrem taa 
tycznym (?) k tóry  już nikogo nie może zmylić. 
N aw et p ią ta  część T rak ta tu  W ersalskiego za­
w iera możliwości zbrojeń, których Niemcy nie 
wykorzystały.

W tem  miejscu korespondencja puwotuje 
się na prawo Niemiec do zastąpienia przesta 
rzalych jednostek morskich nowemi, do budo 
wy kategory j okrętów  wojennych, do posiada 
n ia arty lerji polowej itd., podkreślając, że stro 
na niemiecka nie wyko-zystata f w petni tych 
uprawnień (?). N atom iast m ocarstw a simie u- 
zbrojooe popełniły jakoby  jaskrawe narusze­
nie moralne i prawne jiostanowień trak ta to ­
wych F ran cja  nie uniknie zarzutu naruszania 
zobowiązań rozbrojeniowych chociażby zasła 
niała się zwiększeniom niem ieckiego budżetu 
wojskowego tem bardziej, że-now e k redy ty  nie 
mieckie n a  armję są tylko zarządzeniami przygo 
towawczemi, podjętemi w związku z rokow ania 
mi rozbrojeniowemu

A o rg a n  K u p czące j C ity  da le j b ru z d z i.
Londyn. (PAT.). Cała p rasa  angielska stwier 

dza, że ostatnia nota francuska zamyka roko­
wania bezpośrednie z BeRinem Niektóre dzień 
niki posuw ają się naw et dalej- w swych kon-;

kluzjach tw ierdząc, że konferencji rozbrojenio­
wej nie pozostaje nic innego, jak  znaleźć formę 
wycofania się z honorem.

„Times’1 nie podziela obaw francuskich tw ier 
dząc, że zbrojenia niemieckie byłyby istotnie 
groźne i prowokacyjne, gdyby zawierały rów­
nież zarojenia zaczepne, j ik czołgi- sanioloW 
bombowe i ciężką a.rtylerję, których inne m ocar 
stw a pragną się pozbyć w '< łąieuin do rozbro­
jenia. Stanowisko ,,Times‘a“ jest jednak odoso­
bnione, a argum entj dziennika ntalo przekony 
wujace. C ala p rasa  angielska zdaje sobie spra­
wę, że projekt brytyjski przestał być aktualny 
i że dalszy rozwój spraw y jest uzależniony od 
wyniku nowych wysiłków7, k tóre należy uczy­
nić w Genewie.

P r e m i e r  a s u f j i e l s k f
gościem  po lsk ie] a m b asad y .
Londyn (PATi. W am basadzie polskiej w 

Londynie odbył się wczoraj wieczór obiad, wy­
dam; przez am basadora Skirniunta na cześć prę. 
mjera .Macdonalda. W obiedzie tym brali udział 
również: córka Macdonalda. Izabella, min. lo t­
nictw a lord London,'erry, urny, podsewretarze 
stanu  Forcign Office lord fctanhone i sir Austin 
Chamberlain z m ałżonką i cerką, szambelan 
dworu król. lord Cromer, m arszałek polny lord 
Ca\-an z m ałżonką i wiele innych osób. Po o- 
hiedzie w fenlonach am basady o d b jl się iaut, 
na k tó ry  przybyło około 100 osób ze sfer tow a­
rzyskich i politycznych Londynu. Raut uświe­
tniony był grą pianisty  polskiego Dygata, oraz 
młodej śpiewaczki wiedeńskiej Faloan-Kurt
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0 czcili Pisza inni?.
Mlędzynarod. Organizacja Rzymska“ (!)

L w ow ski organ  „Legjonu M łodych'', <uvu 
ty g o d n ik  „Z ry w ", usiłuje sprecyzow ać sto­
sunek te j organizacji do religji i Kościoła.

,,N-ie możemy — pisze — tolerować ta ­
kiego sUrnu rzeczy, że miody, zapalony -hln- _ . . . . .
pak , głęboko społeczny i chcący prafcowfiiójńdodżiąh katofiaidsj „żi\OL z 1.>. 11

Biskupi Holandii przeciw faszyzmowi
I PRZECIW „PAŃSTWU TOTALNEMU".

Dopiero (oraz podaje prasa zagraniczna w in-[radością w itam y goiiiwość. z jaką w id u  
domość o niezmienni ciekawym i głęboko uje- z naszych walczy z nadużyciami. Ale’ musimy 
tym liście pasterskim  Episkopatu Uolamlji z d . (ftfż wskazać i im to. —  a ci, którzy kry tyku ją

iolitvczne stronnictw a niech to dobrze rozważa2. II. b. r. przeciw faszyzmowi i narodowemu 
socjalizmowi. Przynosi go m. in. organ czeskiej

. d la Polski —  zostawszy księdzem zapomi­
na i-?) o obowiązkach swych wobec Państwa, 
m ając na uwadze przedewszystkicin cele i 
in te resy  Stolicy A postolskiej, choćby ono 
mimo celów i interesów  Polski szły. Rozu 
mierny, że kler może oddać ogromne przysiu 
gi Państw u, bynajm niej nie sprzeciwiając 
się słusznie pojętej dyscyplinie i hieiar.cii.ji 
kościelnej. W służbie społecznej, w p ra y / re­
alizacyjnej wolno księdzu to  robie, co poży­
teczne jest dla społeczeństwa i Polski, petem  
uw ażając na in teresy  Międzynarodowej (!) 
Organizacji (!) Rzymskiej (?). jaką jest nie­
zawodnie (!) Papiestwo (!).

Jeśli okazałoby się. że niemożliwym jest 
do pogodzenia miedzyuarodowość Kości: la  i 
m entalność k iera z celami Państw a Polskie­
go —  silą rzeczy nasunie się koncepcja — 
przecież jakiegoś uniezależnienia Kościoła, 
n a  terenie Polski, działającego, od polityki 
S tolicy Apostolskiej.

Jeśliby  okazało się, że wogóle w swej 
istocie idea K ościoła ponadpaństwowego n id  
mieści się w ram ach pożytku i interesu Pol­
ok, —  na skutek  tak ie j in te rp re tac ji strony 
drugiej nie zawahamy się nawet wtedy przed 

posiulatem rozdziału Kościoła od Państw a, 
znów w ierząc głęboko, że uie oznacza to  
walk: z religją. To jednak  przyszłoby nam 
szczególnie ciężko, gdyż o ile kierunki so­
cjalistyczne, nie przyznając żadnej w artości 
te lig ji —  w konsekwencji muszą do .ego 
rozdziału dążyć, o ty le  my, wierząc, że rc- 

'l ig ja  dopomoże nam  do przebudowy w do­
datnim kierunku pey^biiki polskiej ehuęli- 

l b ^ m y  przecież, aby w  pra/w  nad tem spot­
k a ły  się dwa czynniki: Kościół i Państw o"

W otno  w ątp ić , czy ta k ie  p o staw ien ie  sp ia  
w y  ro zw ie je  te  za rz u ty , k tó re  E piskopat, w  
sw y m  o s ta tn im  liśc ie  p a s te rsk im  postaw ił 
„L e g io n o w i M łodych"

I
Sanacyjni kobiety, a list Episkopatu.

D ru g a  o rg a n iz a c ja  sa n a c y jn a , k tó re ; E p i­
s k o p a t w y tk n ą ł n ie k a to lick ą  dzia ła lność , 
„Zw iązek P ra c y  O byw atelsk iej K obiet", ro ­
zesła ł do  sw y ch  k ó ł okóln ik  w  te j spraw ie... 
P rz y z n a je  n a jzu p e łn ie j szczerze, że p o p ie ra ł 
z n a n y  p ro je k t  p raw a  m a łżeń sk ieg o  kom isji 
k o d y fik ac y jn e j, —  że —  c y tu jem y  za ..K u- 
r je re m  W a rsz a w sk im "  w y ją tk i z teg o  okó. 
n ik a  —

„m usim y uw ażać za pótizebne w  pewnych 
icyuadkach zanobieganie ciąży’* —  ...świa­
dom e m acierzyństw o".

„ I  tężyzna rasy  i siła w ew nętrzna w ym a­
gają  tego. Z powyższych względów społecz­
nych i państw ow ych uw ażam y’za uspraw ie­
dliwione udzielanie przez poradnie „higjeny 
kobiecej*’ w pewnych w ypadkach wskaż-, 
w ek zapobiegania ciąży. Decyzję w tych wy­
padkach pozostaw iam y zresztą lekarkom , n a  
k tó rych  w iedzy i odpowiedzialności zawodo­
w ej oraz uspołecznieniu całkowicie p o la - 
gam y".

„Zasięgnąw szy zdania znawców prawa 
kanonicznego —  czytam y w końcu —  za­
pew nić możemy nasze członkinie, iż orędzie 
Episkopatu  ma charak ter nie potępienia- 
lecz ostrzeżenia i wedle kanonów  me pocią­
ga za sobą takich następstw , jak  usuwam 
z  kościoła, odmawianie rozgrzeszenia, przy 
spowiedzi i t. d. Jeżeli wypadki takie, się 
zdarzają, prosim y członkinie o koniunikown 
nie tych faktów ’*.

C zyli: Z. P . O. K. zam ierza  d a le j trw ać  
p rz y  w y tk n ię ty c h  m u  p rzez E p isk o p a t za sa ­
d ach . m t i ie n  je d n a k  p am ię tać , że w to d \ 
„o s trz e ż e n ie "  zam ieni się w  „ p o tęp ie n ie ''.

Praca, czy kapitał?

„PAŃSTWO TOTALNEJ*. — Bi.-kupi Polan 
dji zw racają uwagę n;r nn-bezpieczną ti. nd neję 
współczesną wyrażającą się w haśle „paiidw a

— -że wici? z obecnych problemów ma charak­
ter międzynarodowy i nie d a  się rozwiązać 
przez rząd jednego tylko kraju".

Dalej v\ zywają Piskupi katolików do u trzy ­
mania jedności. ..Bez tej jedności — piszą —

totaluogo"’ (t ałkowitoffo). N iebezpieczeństwo po in ic  zrealizujemy naszych życzeń jjdążeń . Nie-
~ 4 i.-----  i ł . .  --------- i El ^ —,*--------------u . ,lega na tem. że państw o ..totalne* nie uznaje 

swobody jediio-.fki wobec zbiorowości, ani praw 
religji. Je s t to tendencja —  piszą Biskupi Ho- 
lanoji —  w ystępująca jawnie w dążnościach 
holender.-kiego ..faszyzmu'', czy „narodowego 
socjalizm u". W szczególności zwracają uwagę 
na niebezpieczeństwa faszyzmie dla katolicy/, 
mu holenderskiego.

O PRZYSZŁOŚĆ KATOLICKICH ORGAM- 
ZACYJ. —  Z dumą podnoszą Biskupi świetny 
stan organizacyj społecznych katolicyzmu ho­
lenderskiego i ich wpływ na życie publiczne. 
Przypominają, żo sam a Stolica Apostolska wska 
zyw ała je często jako  wzór dla innych 'do na­
śladowania.. Im to. tym  organizacjom —  piszą 
Biskupi — ..mainy do zawdzięczenia w Iłolan- 
dji obecny stan  naszego' szkolnictwa naszej pra 
sy, swobodę naszej Akcji K atolickiej, dzieła n a­
szymi zakonów i wiele innych sukcesów z dzie­
dziny naszego religijnego i kościelnego życia, 
którer.ny  zdobyli po wiekach ucisku’*.

..W szystko to zaś — pfezą dalej —  nie mo­
że istnieć bez poręczenia obywatelskich praw. 
bez uznania zdrowego samorządu. Gdy-by w k ra­
ju tak  mieszanej ludności, jak  nasz. ujęła wła­
dzę jakaś niekontrolow ana sita, nie możiiaby 
przewidzieć, dokądby to mogło doprowadzić...

Je s t pocieszającym objawem, że się lt<9łj» 
zaczynają, odwracać od liberalizmu i socjalizmu, 
Ale budowanie społecznego i gospodarczego ni- 
stroju nie może W& przeciw zasadom ohrześći- 
j a ń śld c j m o r a 1 n o L: i".

KATOLICY A FASZYZM. — „Katoljey^ — 
czytam y dalej w liście pasterskim  — m uszą 'sa­
mi własnemi siłami zabrzpiaczyo^ohie swe prft- 
w a1’... D latego m uszą być zje luoczeni. .Kto 
zaś św iadom ie rozrywa . jedność, kto pratnijo 
nad wzmocnieniem stronnictw a faszystowskiego 

lub narodowo-soejalfetycznogo, k to  jest ich 
członkiem, lub ich zasady propaguje'," ten nie 
je s t świadom swych świętych powinno: ci wobec 
panstw a i Kościoła.

'W iem y dobrze, że ,Ję podnosi w-ele zarzu­
tów przeciw obecnemu ustrojowi państw a, prze­

raz już zwracaliśmy się do wiernych, by także 
i w życiu poliiyc.ziiom zachowali jedność, w 
pr/.c.-whulczeuiu. żc jedyną obroną yiaszyeh 
świętych praw  i swobody religijnej jest u trzy ­
manie jedności".

'ZA K A Z. — Pod koniec, listu  czytam y:
..Szczególna ważność tyciu spraw  uspraw ie­

dliw ia w ystąpienie zwierzchności duchownej, 
któratiy  nie spełniła swego duszpasterskiego o- 
bowiązku. gdyby milczała... Biskupi nic pozwo­
lą, by oroby. które spraw ują funkcje prawne 
(w Kościele) lub mają być uważane za przedsta­
wicieli Akcji K atolickiej, pracow ah na rzecz 
faszyzmu lub narodowego socjalizmu... Jak  
członkostwa, tak i agitacji (na rzecz tych obo­
zów) ' zakazujem y księżom i osobom duchow­
nym. członkom kościelnych komitetów', przed­

staw icielom  katolickich organizacyj lub insly- 
tucyj, jako też wszystkim, k tórzy  pracują w na­
szych szkołach, jak  długo pracują z m andatu 
władzy biskupiej".

POWODY WYSTĄPIENIA BISKUPÓW. —
To stanowcze w ystąpienie Biskupów Holandii 
m a,sw oje uzasadnienie w  tem, żc i w Uolatidji 
zaczął mc ostatnio formować ruch polityczno- 
społeczny pod hastami przeszczepionemi z. Nie­
miec. częściowo z Wioch. Ruch ten ogarnął 
przedewszystkicin protestancką ludność, ale za­
czął się wciskać takżb rj miedzy katolików , roz­
bijając równocześnie ich podziwu godną spoi­
stość i zwartość.

W arto podkreślić zarzuty, k tóre biskupi Ho. 
lamlji skierowują pod adresem  tych nowych 
prądów. Najważniejszym z nich jost „totalny*’ 
pogląd na państwo ..wprost przeciwny —  jak 
czytam y w liście pasterskim  — katolickiem u 
jK.^lądpwi"... W ładza publiczna — przypom ina­
ją  biskupi słowa Leona XIII —  ustanow iona 
jest dla dobra tych, którym i rządzi". Powinna 
im .zatem zagw arantow ać konieczną swobodę, 
ni. i. religijną. Temu jednak  sprzeciwia się po 
mysi ,,to talnego" państw a.

W dobie zachwytów i entuzjazm u dla „pan

się napow rót niczem w a S f t o s l f r  „fałfeyka’* 
wypuści tę gromadę, aby ją  użyć za  narzędzie 
skrajnych reform  i eksperym entów  oraz dręcze­
nia tych podw ładnych, co dtla ciągle zmienia­
jących sio m etod i postulatów  władz zbyt tępe 
wciąż okazują pojęcie —  [łł-poŁeuirapAzędzie to 

| odrzuci się i zdegraduję. N ieustanna groźba, tej 
degradacji będzie ich straszakiem  i bodźcem do 
m altretow ania lepszych nieraz i zdolniejszych 
od siebie,„ Koniec końców jednak legTadacja 
przyjść musi; trzeba będzie zatem -szefów  wy­
rzucić lub przemienić na podw ładnych, dyręk- 
tor.ów zdegradow ać na profesorów  i tym  co 
rozkazywali kazać teraz słuchać młodszych od 
siebie! Tak każe zresztą sprawiedliwość, wobec 
obecnego pokolenia. J a k  zatem słuchać będą 
ci, co za miodu nie słuchać, lecz rozkazyw ać 
się uczyli? - ■,

W  każdym  innym zawodzie w ym agana jest 
d ługoletnia p rak tyka , jeśli k to  chce piastow ać 
odpowiedzialne stanowisko szafa, —  ty lko  w  
szkolnictwie tego nie trzeba? N aw et ci co rze­
czywiście m ają polne kwalifikacje i zdolności, 
nie będą mieli ani w oczach uczniów a.ni n au ­
czycieli dostatecznej powagi dyrektorskiej przy 
zbyt młodym włoku, —  koniecznej zaś dhigolet 
niej p rak tyk i nie zastąpi im napewno teoretycz­
ny dwumiesięczny kurs w W arszawie i nałado- 
nan ie  mrzonkami dydaklyczno-pedagogiciznemi, 
bard/jo nieraz odłcglemi od szarego życia szkol­
nego.

Państw o dbać o to powinno, a b y  wszystkim  
chcącym pracować, dać możność pracy. Młodym 
zatem, „bezrobotnym " a czekającym  n a  pracę 
dać stanow iska podwładnych a najpierw spo­
sobność do prak tyki. Bez tej ostatn iej szkoda 
m arzyć o prawdziwej wydajności pracy. N ajgo­
rzej na tara wyszliliy ci, k tórzyby byli objek- 
tem tych doświadczeń; młodzież i ojczyzna.

O. S.

ciwr różnym partjom , a  także przeciw  katoli- s tn o w cy ’ ideoiogji i „państwowego*' wyehowa- 
ckiej pairtji... Obecny ustrój polityczny nie jest 1,1-3 także w katolickich koiaeli głos Epi,16
wieczny. Dalecy też jesteśm y od twierdzenia, 
ż© n a  wielu polach nie da się przeprowadzić po­
kojowej napraw y i zmiany... D latego z wielką

skopatu Hoiandji jest ostrzeżeniem, k tó re  także 
i w Polsce powinno znaleźć odgłos

W. Z.

Niech się nauczą rozkazywać
zobaczymy, jak kiedyś słuchać bgdą.

„ G a z e ta  P o lsk a "  za s ta n aw ia  sie n ad  sp o ­
sobam i p rz e ła m a n ia  k ry z y su .

„Dopóki —  pisze —  w dysponentach n a­
rasta jących  kapitałów  nie nastąpi psychioz- 

1 n a  zgoda na niższą niż w okresie ostatniej 
kon iunk tu ry  —  rentow ność kapitału  — do­
póty kryzys nie zostanie ostatecznie prze­
zwyciężony.

W brew złudzeniom bowiem nie. można 
te j sam ej spraw y załatw ić inaczej. Nie moż­
na próbow aćstw arzać w arunków  nowej równo 
w agi, przez podniesienie udziału pracy na­
jem nej w  dochodzie św iatowym  — lecz. trze­
ba jej szukać przez zniżenie udziału dochodu 
kap ita łu  w  dochodzie św iatowym ".

11. Ja.kto? Wiec naw et w ielka rew olucja fran­
cuska, znosząc wszelkie różnke pomtadzy łudź 
nu zwla.-zcza niezasłużone, w ynikające z u ro ­
dzenia., uszanow ała jednak prawdziwą arysto ­
krację ducha pozostaw iając ty tu ły  naukowe, 
jako rezultat, w łasnej pracy i zasługi bez wzgię 
du na sferę z k tó rej ich posiadacz pochodzi! —  
a my dzisiaj perfidnie w yjaśniać będziemy, że 
i,'nawet profesorowi uniwersytetu nie uchybiało­
by, gdyby go przydzielono do szkoły hidpwej'’ 
— bo w ładza kierow nika czy też inspektora 
.na. I nim_ byłaby tylko ..adm inistracyjna". Nie 
-nadużywajmy pojęcia domofcracji, gdyż ona, 
nic wyklucza woale, szacunku dla .arystokracji 
ducha i uznawanej powszechnie wyższości w  
piastowaniu kierowniczych .staiiowtak jak a  , ,-ię 
jej słusznie należy. A jednak ta  właśnie „ary- 
.stokracja ducha" tak  mało się .'dzie.aj ceni, że 
»ię naw et o, swoje praw a i o swojo krzywdy u- 
poruiiioc nic potrafi. Przeniesionemu, d ^ s z k o ły  
pow szedniej kwalifikowanemu prafc-orowi ęho- 
dzi tylko o to. aby mu przypadkiem  polorów’ 
nie zmniejszono, a nie widzi tego Czy widztać 
nic clicn, że fak t tak i upokanza go już wobec 
jego dawnych uczniów z gimnazjum. T rak tu ją  
oni to  jako degradaóje i rozumują poprostn, że 
był za głupi do szkoły średniej, lub nie miał 
potrzebnych wszystkich kwalifikacją. K io chce 
zrozum ieć,jak dzieci na te  sprawy patrzą, niech 
sobie przypom ni z’ „P rzy lądka Dobrej Nadziei" 
Nowakowskiego rozmowo starszego chłopca — 
gim nazjalisty z młodszym ze szkoły ludowej, 
itarszy  kpi sobie z młodszego, że jeszcze jest. w 

sztobie i opowiada pomiędzy ’ innemi, że jego 
nauczyciel ze szkoły powszechnej m a podobno 
zdawać egzam .n na tnrejana do gimnazjum ale 
niewiadomo czy zda!

M róćm y jeszcze do naszych młodych szefów,
| którzy m ają odświeżyć stęohlą atmosfero

wmieść w pracę szkolną „entuzjazm  miodzien- 
czy*’. O gólna sum a szoz-ościa i . przykrości w 
życiu Umzkiem dotąd  taik była podzielona, że 
młodzi mieli 7-drowie i .siły, zdaje się najw ięk­
szy skarb człowieka, starsi z a to więcej pienię­
dzy, zaszczyty, zwierzchnieze stanow iska —  ale 
i dolegliwości fizyczne nieodłączne cd starszego 
wieku, mraz jak ieś piętno przebytych bojów i 
cierpień życia. Nasze nieszczęśliwe pokolei-ta, 
co wojnę przeszło, na starość nawet- należnego 
i zasłużonego mozołem w’alki życiowej uszano­
wania mieć nie będzie. 'Słuchaliśmy za miodu 
siarszych od siebie, teraz m amy słuchać znów 
młodszych pomimo tego, żeśmy w szystko co do 
nas należało w ykonali i zdobyli sobie najwyższe 
kwalifikacje! Takie z g ran tu  niesprawiedliwe 
podporządkowanie mogłoby ty lko  w tedy ucho­
dzić gdybyśm y w miejscu stali i  odpoczywali 
na lanrach, a  młodsi od nas ub ieg i nas ty m ­
czasem nie w sprycie życiowym' i zdobywaniu 
sobie stanow isk przez giętki oportunizm, lecz 
w osiąganiu coraz, to  w rższych stopni unWwr- 
sytwcikioh uczciwą i  żm u d n ą . p rac ą  la t wielu, 
przez egzaminy. Jeżeli jednak ci sta rsi zdali je 
w szystkie, a naw et czadem więcej niż byli obo­
wiązani, jeżeli pracowali sumiennie i wydajnie 
przez długi okres czasu — dlaczegóż, m ają całe 
życie być podporządkowani i słuchać nie m ą­
drzejszych lec-z praktyczniejszych od siebie?

Uczniowie w szkole rozumują: c> starzy p ro­
fesorowie, to  widocznie osiwiałe „jełopy", sko­
ro muszą słuchać młodszych od siebi° —  mło­
dziutk i dyrek tor, to . napewno genjusz, skoro 
takim  „szpurtem " robi karjorę.

Żyjemy wprawdzie w  epoce kultu  zdrowia, 
m łodość i siły cielesnej. Jednak  nie przesadzaj­
my! Zresztą winni się lękać także -ami „m ło­
dzi". K iedy się bowiem taki „m łody ’ człowiek 
jxp ta rze ię . odrazu straci na w artości i stanie

\

Kogo wydalono i za co?
Prasa czoska polemizuje z liiektćrem i dzień, 

nikami polskiconi na, tem at w ydaleń obywateli 
polskich z granic C z.echoslowacji. P ra sa  czeska 
powołuje się przytem  na inform acje urzędowe.

„Czeske Słowo" dow iaduje się, że .z  okręgu 
dyrekcji policji w Mor. CKtrawde wydalono w 
ciągu ostatnich trzyna-stu la.t 201 osób, prze­
ważnie włóczęgów, żebraków’, złodziei kieszon­
kowych i mieczkaniowrych, włamywaczy i in­
nych złoczyńców; jeżeli chodziło o kobiety, to  
były to  przeważnie prostytutki. W  okręgu Cze­
ski. Cieszyn d la  takich  samych powodów w y­
dalono 33 osoby. Za przestępstw a polityczne, w  
'tym, okresie w ydalono z granic Czechosłowacji 
ty lko tizy  osoby. Z cyfr podanych przez pol­
skie pism a wynika, że objęto niemi osoby, k tó ­
re przez Czeski Cieszyn eskortpwmne,, .były do 
innych państw , jak  równ.eż te, k tóre eskorto ­
w ane były kilkakrotnie- Stwierdzono, żo nie­
k tórzy  w ydaleni dziesięciokrotnie pow racali ao  
okręgu ostraw skiej dyrekcji policji, tak , że mu 
sieli być dziesięciokromie wydalani. W ten  spo­
sób ■ powiększyła, się liczba wydaleń, a-czaolwiek 
liczba wydalonych pozostaw ała zawrze ta  Sama.

Pismo czeskie ilustru je swe ^wywody cyfra­
mi i podkreśla, że władze czechosłowackie, za­
nim w ydały zarządzenia;* poiozum iewały się z 
konsulatem polskim w Morawskiej Ostrawie, 
k tć ry  badał przeszłość m ających ' być w ydalo­
nym i. zanim w ystawiono im paszport, i każde 
wydalenie działo się w poro/,,imieniu z konsu­
latem  polskim. Ponadto pisma publiucują wykaz 
wydalonych Polaków  z Czechosłowacji, sporzą­
dzony przez D yrekcję Policji w  M orawskiej 0 - 
straw ie od roku  1924 do 31 m arca b r- W  roku 
1924 wydalono 234 osób, w roku 1925. — 188, 
w 1927 —  177, 1929 —  148, 1929 -  «#>'-1930 
— 184, 1931 —  223 i 26 młodocianych, w  r. 
1932 — 299 i 15 m łodocianych, 1933 *— 417 i 
15 młodocianych; od 1 stycznia do 31 marca 
1934 wydalono 98 osób i 5 młodocianych. W 
tych cyfrach obj«t.a je s t jedna osoba, k tó ra  bez 
pozwolenia pow róciła do Czechosłowacji dwa­
dzieścia razy. W łóczęga A nna K aniutow a nn. 
w  roku 1926 pow róciła 41 razy, M arja Szczyp- 
ków na 27 razy, M arja K w arz owa 33 razy, F ran ­
ciszek Kania 15 razy, Wilhelm Laezny 10 ra­
zy. Jeżeli w y p ad y  te  zliczy się raizem z w y­
padkam i poiedyńicz-emi, otrzym uje się cyfrę 701 
wydalonych, chociaż naoraw dę liczba ta  nie 
odpowiada rzeczywistości.

Tyle jirasa oze-sua. Teraz powinno nastąpić 
w yjaśnienie ze stroną w ładz polsktah.

Od Wydawnictwa
C*ł«m « reg« i*w tn ia  aakłpfau

prasiaiy  ^ jak aairyeklajsi®  are> 
galffw aaie p r a a a a te ra t j .
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Podziękowanie ministra spraw zagr, 
Jtponjl dla ks. Nuncjusza Apostolskiego

twjw w Warszawie.
W podziękowaniu za serdeczirą. troską, jak ą  

ot aezał Ks Nuncjusz Fr. M armaggi ś. p posła 
Kawał, k tó ry  ja k  wiadomo przyjął katolicyzm, 
i jego rodzinę, m inister spraw  zagraniczny eh 
iapon ji nadesłał na ręce Ks. Nuncjusza pismo 
następującej treści: „Ekscelencjo, poinfonnowa i 
no mnie, że E kscelencja Dył łaskaw  okazywać 
p. H iroyuki K awai, Posłowi N adzwyczajnem u 
M inistrowi Pełnom ocnem u, zmarłemu w czasie 
swej m isji w W arszawie, szczególną życzliwość 
od chwili jego przybycia do tego m iasta. ( 
w ięcej. Ekscelencja nie azczędził najbardziej u j­
m ujących objawow troski zarówno o niego sa­
mego, jak i o jego rouzinę w czasie choroby, 
a taaze i po zgonie iego. Jestem  tern niewy­
mownie wzruszony 5 pospieszam wyrazić Eksce­
lencji swoje najgłębsze podziękow ania za tak  
serdeczną życzliwość. Proszę, Ekscelencjo, 
przyjęcie zapewnień mego w ysokiego pow aża­
nia —  K H irota, Minister spraw  zagranicznych

Kongres Eucharystyezny w Zagłębiu 
Dąjhjwskiem .

Po pam iętnych uroczystościach eucbarrstycz  
nycb w latach ubiegłych w Częstochowie, .'so­
snowcu, W ieluniu i Radomsku, po raz w tóry  
przygotow uje się Zagłębie D ąbrow skie do ucz- 
czenia Boga U tajonego przez m ający się odbyć 
w dniach 9 i 10 czerwca b. r. rcgjonab y K on­
gres E ucharystyczny w Dąbrowie Górniczej i 

■Goronogu. Opracowany w zaiysie przez specjal­
n y  kom itet program  przewodu je rozpoczęcie u 
roczystości w Dąbrowie Górniczej w dniu O-go 
czerwca, wieczorem, zakończenie zaś dr.ia na­
stępnego w odległym od Dąbrowy o 3 kim. 
Gołonogu, dokąd uda się wspaniała- procesja 
eucharystyczna. Będzie to więc p iąty Kongres 
Eucharystyczny  w diecezji ^częstochowskiej od 
chwili iej pow stania. (K A P ).

Zatruci gazami w bieda-szybie.
Nrt terenie bieda-szybow w Sosnowcu wy­

darzy ły  się dwa nieszczęśliwe w ypadki. W  
czasie wydobywania w ęgla został zatruty ga- 
zarr, robotnik Mielczarek, ponosząc śmierć na 
miejscu, IV odkrywce koło K azim ierza zatru ty  
został gazami 13-letni Kraszewski w chwili, 
gdy  wydobywał z odkryw ki blaszane pudełko.

POWRÓT KS. PRYMASA HLONDA. W
dniu 17 bm. powiócił z zagranicy do Poznania 
ks. k a rd m a ł August Hlond, Prym as Polski. Ks, 
P rym as po uroczystościach ku czci św. Ja n a  
Bosko w Rzymie i Tu rymie, udał się na zapro­
szenie Słoweńców do Lubiany, gdzie był nie­
zwykle serdecznie przyjm owany zarówno przez 
m iejscowe duchowieństwo i społeczeństwo k a ­
tolickie. jak i przez w ładze rządowe. W  Lu- 
blanie Ks. Prym as brał udział w uroczysto­
ściach salezjańskich z racji kanonizacji ks. J a ­
na Bosko.

„Oboz Harodowo-Radykalny*.
D zienn ik  W ileń sk i11, o rg an  S tro n . N a ­

rod o w eg o , tak  się z a p a tru je  n a  p o w sta ły  
św ieżo  ..Obóz N a^ o d o w o -R ad y k a ln y 11.

..Pod wpływem chwilowej koniunk tu ry  
łub prądów  płynących z zew nątrz, ludbie 
słabsi, lub bardziej niecierpliwi, nie mogąc 
w ytrzym ać w atm osferze planowej i w ytrw a­
łe j walki, prowadzonej przai  obóz narodow y 
w imie swych ideałOw od la t, poczynają 
badż szukać t. zw. ..nowych dróg1’, k tć re  
m ają szybciej doprowadzić do celu, bądz 
próbują dojść do kom prom isu r prądam i, wy­
wołanym i chwilową koniunkturą.

Ani K raków , ani Lublin, ani przede- 
wszystkiem  Lwów n :e przystąpiły  do secesjo- 
nistow.

żywiołowego rozwoju ruchu narodowego 
Hic nie- zdoła dziś w strzym ać. Obóz na,rolo­
w e przejdzie nad tem drobnem w grun je 
rzeczy w ydarzeniem  do porządku dziennego.

Szkoda jedynie zm arnowanych wysiłków 
młodych sił, k tórych  pewien, daj Boże n ie­
znaczny, odsetek niewątpliwie zostanie stra 
conv“.

Jak to na kolejach ładnie!
^rcyweeołe pjmajazdy poborowych. — Emerytalne łamigłówki biletowe.

bez bufetu.
Stacja węzłowa

Sprawność naszego kolejnictw a jest oczy­
wiście ezemś ustalonem i nietykalnem, a kto- 
by chciał tw ierdzić, że jest trochę inaczej, mógł 
by sie narazić na, coś nieprzyjemnego, nie mó­
wiąc już o sprostowaniu na podstawie § 19 
ustaw y ,prasow‘ej

A jednak rzeczyw ista rzeczyw istość jest ta 
ka trochę inna, czego dowodem choćby takie 
kw iatk i, jak  niniejszy.

W czoraj czy przedw czoraj doniesiono, ż 
pociąg osobowy, idący  z Warszawy do Wilna, 
doszedł na mii jsce ze znacznem opóźnieniem 
i w stanie niemal całkowitego zniszczenia, któ  
rego sprawcam i byii... rekruci. Przez całych 
kilkanaście godzin w arszaw scy apasze, pobra­
ni w rek ru ly  w ypraw iali w  tym nieszczęsnymi 
pociągu, co się im tylko poetonaio, demolowali 
i plugawili, niszcząc to dobro publiczne a 
skrom nie donicnono też, że kilku pasażerów  
„cyw ilnych11 tego pociągu zaopatrzyć musiało 
pogotow ie ratunuowe.

A dlaczego to  w szystko?
Otóż dlatego, że m y od 15 la t  jeszcze ciągle 

nie wiemy, że świąteczne i poborowe — n a­
zwijmy je tak  — przyjazdy naszej młodzieży 
męskiej są bezprzykładną udrękę naszego ko­
lejnictwa i ludzi „cyw ilnych11 zmuszonych w 
tym  samym czasie do korzystan ia z usług kolcji 
zw łaszcza kobiet, że są do pewnego stopnia 
■edną wielką ohydą, szkolą barbarzyństwa, de­
moralizacji, bezkarności i innych tego rodzaju 
rzeczy niepożądanych, czemu wszystkiem u ma 
źnaby jednak  w sposób bardzo prosty  raz na 
zawsze zapobiec.

Sprawność kolejnictw a naszego pozostaje 
mianowicie z czego trudno  przecież robić 
tajem nicę —  w prostym stosunku z bezczyn­
nością naszego taboru kolejowego. Około 80 
proc. wozów osobowych rdzew ieje poprostu na 
bocznych torach, a gdyby się one w pewnych 
okresach trochę przejechały toby im to  nawet 
dobrze zrobuo. Nieczynnych drużyn konduktor 
skich m am y także aż nadto  wiele, czego do­
wodzą drakońskie redukcje. Niema przeto żad ­
nej przeszkody, aby okresowe przejazdy roz­
wydrzonej młodzieży wojskow ej odbywały sir 

wyłącznie pociągami t. zw. wojskowemi 
pod w łaściw ą kontro lą i ochroną drużyn w oj­
skowych, co raz na zawsze zapobiegłoby eksce 
-om, molestowaniu publicwiości jadącej, s k o ­
dom, skandalom, demoralizacji.

Pam iętać przytem  należy, że młodzież — 
zwłaszcza poborowa —  swe często dalekie 
przejazdy odbywa w podnieceniu alkoholicz- 
nfctn, a  nie b rak  wśród niej również ukry tych  

sprawnie działających czynników społeczne­
go rozkładu. Że zaś te j prostej oprawy nasze 
w ładze kolejowe pomimo długoletniego sm ut­
nego dośw iadczenia zaiatw ić nie umiały, więc 
ciągle sa one w daiszym ciągu zaskakiwane 
smumemi faktami Jokonanemi k tó re  z mate 
m atyczną dokładnością kalendarza znowu po 
wtórną się w okresie głównych świąt, głów ne­
go staw iennictw a do szeregów w jesieni i do­
datkow ego na wiosnę. W obec tego sianu rze­
czy trudno więc mówić o isto tnej sprawności 
koleji.

A nie brak też innych sm utnych „rzeczywi 
stych rzeczywistości’* w te j dziedzinie.

W eźmy np. pod uw agę już niejednokrotnie 
om awianą w  prasie kw eetję 1, zw biletów ulgo 
wych dla różnych kategoryj coraz bardziej po 
w iększająeych się szeregów państwowych eme­
rytów

Od 1 stycznia br obowiązuje mianowicie 
d la  tych pasażerów  osobna ta ry fa  kolejowa, 
zwana ta ry fą  B. J e s t ona w zasadzie znacznie 
wyższa oó norm alnej, czyli ta ry fy  A., a wpro 
wadzenie je j nagłe spowodowało niepraw dopo­
dobne trudności Oto mianowicie urzędy staey.j 
ne nie o trzym ały najpierw  na czas odpowied­
nich biletów i z konieczności w ystaw iać m u­
sia ły  blankiety przejazdowe w ypełniane ręcz­
nie przez urzędnika kasowego, przed którego 
okienkiem  w okresie zwłaszcza świątecznym 
tłoczyłj się zniecierpliwione masy podróżują­
cych. Takich kilku em erytów, dla których trze 
ba było w tęp sposób w ystaw ić bilet, b lankie­
towy

powodowało oczywiście fatalny zator 
w następstw^ eego dziesiątki ludzi nie mogły

Orî  piątku dmą 20 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 1-
Emorionająre — Taptrmieze — Fascynujące. — Niebywała sensacja

Ż Ó Ł T Y  D E T E K T Y -  *
Tajemnicze — Fascynujące. — Niebywała sensacja na ekranie!

porywający dra­
mat o niezwy­
k łe j  napięciu

i fftpniącej treści. — Splot niesamowitych zagadek — Fenomenalny Chmezyk, Charle Chan 
w genjslny sposób wykrywa mordercę, — W papy hawajskie, narwane rajem ziemskim slano- 
wią endowne tło tego sensacyjnego arcydzieła. Rolę tytułową odtwarza znany świetny aktor 
charakterystyczny WARNER O LAN 6 stwarzając kapitalnr maskę detektyw* — Dlm ten 
ogląda się jednym tchem z najwyższem zainteresowaniem. To perła filmów derektywicznych.

• Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legity-
• mai-ji zniżki z III miejsca na I miejsca, z II miejsc na fotek

wogóle na cza* zakupić norm alnego biletu jgtt- 
dy i złorzecząc nieszczęsnym em erytom , aloc- 
odchodziły od okienka, albo traciły  czas, w y­
czekując 'godzinami następnego pociągu.

G dy sprawę tę  poruszono w prasie, zarząd 
koleji zdecydował się wreszcie na wydanie go­
towych biletów „em erytalnych11 w ykonał to 
jednak w sposób 

noszący wszelkie znam.ara nowego absurdu 
podyktow anego rzekomo względami oszczędno 
iciowemi.

Ten nowy wyczyn sprawności poleca m ia­
nowicie, na, tem, żc poszczególne linjo kolejo­
we pcazielono r.a odcinki: 50, 100, 150 rid. k i­
lometrowe i przeznaczając tak i ulgowy bilet' 
odcinkowy np. na 4 ró-żne stacje końcowe, czy 
li t. zw. docelowe.

Jeżeli przeto przedmiemy, że urzędnik k a ­
sowy danej stacji ma tylko 100 takich odcin­
ków do obsłużenia, to na każde zawołanie mu­
si mieć w pamięci 400 rożnych kommnacyj i 
sięgnąć do właściwej skry tk i po żądany bilet. 
J e s t fo poproetu znęcanie się nad tymi ludźmi 
ciężkiej pracy, k tórzy z reguły trw ać muszą na. 
posteruiiKU przez 24 god? ińl bez przerwy i za­
chowywać świeżość i przytom ność .umysł# ta k ­
że w odniesieniu do samego ruchu pociągów.

TV konkretnym  w ypadku sprawa przedsta­
wia się jednak jeszcze gorz.e1

Jeżeli np. tak i em eryt zażąda w Krakowie 
biletu ulgowego do stacji Mielec na iinji Dę- 
bica—Tarnobrzeg, to w tedy zaczyna się w je ­
go oczach istne piekło. Mielec leży bowiem w 
odległości około 130 km. od K rakow a i m t fi­
guruje na żadnym bilecie odcinkowym O dnoś­
ny urzędnik musi więc albo p:sać bilet blankie 
tow y (5 minut, pracy) wśród zgorączkowanego 
ogonka pasażerów, albo zgadywać jam bilet 
odcinkowy sprzedać żądającemu, poczem po za­
glądaniu to tu. to tam stw ierdza, że odnośny 
bilet odcinkowy mn takie. 4 dowcipne kombi­
nacje: Czarny Dunajec Choi zeiów. Woia Lu- 
żańska i Trzciana, k tó reto  stacje w szystkie leżą 
w różnych stronach Małopolski na 4 różnych 
z-iakach.

Zgaduj zgadula, czy Mielec leży pized Czai*- 
nym Dunajcem,, czy Chorzelowem Wolą Łużań- 
ska czy Trzciana i gdzie on wogóle leży. Jeżeli 
się. zaś zważy, że takich kom binacyj Są poprc 
stai tysiące, dziw zbiera człowieka, że t.en urzęd­
nik kolejowy dotąd jeszcze nie zwarjował.

Na pewno jednak  nie był przy zdrowych zjny 
słach ten u tytu łow any fachowiec, którw ten pro­
jekt biletów odcinkowych w swojej łepetyn, 
wysm ażył ■

C zy  na tem  koniec w przedmiocie omawianej 
praw ności1' koleji, będącej dzisiaj rzekom u 

przedsiębiorstwem ? Otóż nie. Je s t jeszcze jeden 
kw iatek  doraźnie do zanotow ania i to  praw dzi­
wie wonny tem bardziej, że dojrzał on ni* gdzieś 
w dżungli czy na Dzikich Polacn ale niejako w 
flUhym środku najkułturalniejszej części zacho 1 
niej Małopolski, i to  n ie  gdzieś n a  ustroniu, ale 
na głównej ltnji Kraków —  Lwów

N a szlaku tym leży stacja węzłowa Dębica, 
skąd ważna i silnie uczęszczana odnoga prowa. 
dzi na Lublin, w następstw ie czego codziennie 
niejednokrotnie ■ kilkudziesięciu a  naw et w pew­
nych okresach k ilkuset pasażerów  musi tam 
przesiadać względnie wyczekiwać właściwego 
połączenia jużto na K raków , jużto na Lwów 
względnie Lublin.

Szklanka herb a ty  lub jakie inny posiłek 
przy tem  w yczekiw aniu i po odbyciu kilku go- 
ćteiii jazdy  lin ją inną jest oczywiście ezemś zu­
pełnie natuiainem, a nawet nieraz Koniecznem. 
Zwłaszcza w nocy i w porze chłodów. W szyst­
ko jednak  nadano o, bo w ęzłow a stacje. Dębica 
nie posiada obecnie bufetu kolejowego, a sale 
..drugiej1’ i .trzeciej11 k lasy  zasadniczo na ten 
cel przeznaczone zioną straszliwą pustką, jakby 
jakieś pobojowisko. Niema zaś tego tak  potrzeb­
nego bufetu , dlatego że jego dotychczasow y 
dzierżawca „Związek Legjonistów1' względnie 
poddzierżawca również legionista ogłosił ban. 
kuuctwo, manabki swoje pozabierał i wyniósł 
się pewnego dnia, niewiadomo dokąd. Stało się 
zaś z powodu w ygórow anych i całkowicie dzi­
siaj nieżyciowych opłat, ciężarów , świadczeń 
i t. d., k tórym  n ik t podołać nie może

O lor podróżnych niie zabolała jednak niko­
go głowa, a  odnośna dyrekcja  kolejow a b y n a j­
mniej się nie kwapi aby chociażby doraźnie coś- 
w te j sprawie zrobić

A następstwa? Są również bardzo proste i 
oczywiste. Jakby z r°^ wyrasta usłużny
żydek i zawiadamia, że bufetu kolejowego nie­
m a, ale zauaz obok stacji jest „bardzo porządna 
restau rac ja’1, dokąd tylko kilka kroków.

Oczywiście żydowska, o ustalonej reputacji, 
dokąd z szanujących się miejscowych obyw ate­
li nikt- nie śmiałby zaglądnąć, do k tórej jednak 
iść musi zgłodniały i kilkugodzinnem wyczeki. 
wamem na dworcu zniewolony podróżny.

Więc to je s t ta  reklam owana sprawność.
1 * ■■
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S T E F A N A  H Y Ł Y  WI$LNi» Z1.
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n  t e r j a  toaletowa, 

zioła, chemika.lja i t. d.
TOM AR W WIELKIM W y BORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A KOŚ C I .

Ceny niskie. Ceny niskie,

X  c a f t g >0 £irft/h«p<a„
Przygotowania do międzynar. wystawy

prasy katolickiej w Castel Gandolfo.

..O ssew atore Rom ano'1 podaje bliższe t-zczo 
góh  o projektow anej na 1935 rok m iędzyna­
rodowej w ystawie prasy katolickiej w Rzymie. 
Na specjalne życzenie Ojca św. w y s ta n a  zor­
ganizow ana zostanie nie w mieście W atykań- 
ekiem. jak  pierwotnie myślano, lecz w letniej 
rezydencji papieskiej w Gastel Gahdolfo. gdzie 
o trzym a wspaniałą oprawę w postaci jedynych 
w swoim rodzaju ogrodów zanikowych. N a po­
mieszczenie m aterjnłu literackiego, historyczne 
go. obrazów modeli i tym  podobnych ekspo­
natów przeznaczono od sześciu do dziesięciu 
wielkich sal. O rganizacja w ystaw y spożyw a, 
w rękach dyrekcji ..0sservatorc Rom ano11. Na 
czele kom itetu przygotow awczego stoją: bra­
tanek Papieża, hr. Francesco R atti, naczein z 
dyrek to r dziennika w atykańskiego, hr. Dalia 
Torre, inżynier Leon Castelli, jako kierownik 
działu technicznego i szereg innych wybitnych 
osobistości. W ystaw a połączona będzie z trze­
cim m iędzynarodowym  kongresem  prasy k a to ­
lickiej w Rzymie, k tó ry  zwołany* zostanie z oka 
z.ji Jó-ej rocznicy istnienia ..O se rv a ł ore Rom a­
no L Do kom itetu przygotowawczego zaproszę 
no dyTrek to ra  K atolickiej \gencji Prasow ej, 
ks. prał. K aczyńskiego.

WYBORY NOWEGO PREZYDENTA 
MEKSYKU A KATOLICY.

A rcybiskup M eksyku, ks. Pnscual Diaz za* 
bronił duchowdeństwu uczestniczenia, w kam - 
nan.ji. k tóra poprzedzi w ybór nowego prezyden­
ta . Zgłoszenia tak  zwanych kandydatu r nieza­
leżnych Y alenzuela i Yillareal spotęgowało po­
nownie wzburzenie, którego głównem źródłem 
jest kw estja  religijna

-oo-
NOV.I KARDYNAŁOWIE. W związku z po 

głoskam i o zamierzonem jakoby  zwołaniu kon- 
systorza papieskiego w p iernszej połowie m a­
ja. br. prasa, niem iecka tw ierdzi, że przy  tej o- 
kazji otrzymują kapeiusze kardynalskie m .n,. 
podsekretarz stanu arcybiskup Pizzardo, były 
kierownik komisji „Fro R ussia’1 biskup d‘Her- 
bigny, oraz btskup berliński dr Bares. P otw ier 
dzenia tych pogłosek ze strony  m iarodajnej n a  
turaln ie niema.

CaLA ZALOCA ZGINĘŁA W KAT ASTRO 
FIE HYDRDPLA NU. Z Bizerte donoszą o k a ­
tastrofie hydroplanu wojskowego. A parat no 
unadku n a  ziemię ogarnęły p ło m ien i w Któ­
rych znalazła śmierć załoga z pilotem, jego po 
mocnikiem, radiotelegrafistą i 2 mechanikami.

STRACH PRZED BANDYTAMI. W Canyon 
City w stan ie Colorado. 5 ■więźniów zbiegło 
z miejscowego airesztu. Dokonali oni szeregu 
napadów , w czasie których k ilkanaicie  osób 
odniosło rany. Wśród ludności wybucnla pani­
ka Policja zdołała opanować sy tuację po upły 
wie niemal dnia N ależy nadm ienić, że w r. 
1929 w f.anyen City wyhuchła krwawa rewolta 
więźniów

 :o q o :----------

Oo konfesjonału
z Dozdrowieniem „Heil H itler".

Na obszarze G dańska zaszły w ub. niedzielę 
w ypadki na, terenie kościelnym  godne ubole­
wania. Są to  następstw a waiki prowadzonej 
przez tam tejszych hitlerowców z katolicyzm em , 
w  szczególności z katolickiem i organizacjam i 
młodzieży.

I tak  proboszcz Zimni ermann odmówił w ub. 
tygodniu  pogrzebu kardlickiego hitlerow cow i, 
Grabowskiem u (!), ponieważ Gra-bo-wski żył w 
m ałżeństwie z cwangełiczką i rlz-ieci „iirzcił 
w ewangelickim zboTze. To wywołało a ta s  miej 
scowego dziennika hitlerow skiego. K iedj wi- 
kar.jusz Schliep zaczął na kazaniu  mówić o rym 
w ypadku przybyli umyślnie na ten czas hitle­
rowcy. zrobili w kościele zamieszanie. Tej sa ­
mej niedzieli proboszcz B ra n a  odmówi! słu ­
chania spowiedzi młodych hitlerowców, k tórzy  
przystępując do konfesjonału, mówili: ,,HeiI Hi 
tler’*; proboszcz zwrócił im uwagę, że chrześci­
jańsk im i pozdrowieniem jest: „Griiss_ G ott11. Po 
nieważ przeciw temu protestow ali, odmówił do­
puszczenia ich do spowiedzi. Fo południu tegoż 
dnia szła g rupka  ..katolickiego stow arzyszenia 
młodz/ieży1’ na wycieczkę; za nią postępowali 
hitlerowcy i naigrywali się z młodych ka to li­
ków. Trzy^zln do bójki, której rezultatem  jest 
kilku rannych
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KS. DR. J. BOCHENEK; ..Chrystus w pa­
ra fii '1, część II, Tarnów , 1934, str. 312.

W  duszpasterstw ie daje się żywe odczuć po­
trzeba odrodzenia - jż y c ia  para.fjalnego11, t. j. 
..skupienia w iernych dokoła kościo ła parafjał- 
nego. Temu zagadnieniu poświęcił !\>. Pryma..- 
Hlond swój głęboki list pasterski z 1. III. 1933. 
Jem u też Ks. dr. Bochenek, jjrof. ■seniina.rjuin 
duchowneg-o w Tarnow ie poświęca drugi z ko­
lei tom zbiorowej p racy p. t. „C hrystus w pa- 
ra fji’1.

W 811 rozdziałach, które są podjęte wlatci- 
m ie jako czy ianki przez jeden miesiąc. pfaŁtś 
chodzi autor i z katolickiego punktu  widzenia 
ujm uje najważniejsze praktyczne spraw y, które 
dziś parafjan  muszą zajmować, jak . apostolstw o 
świeckich, miłosierdzia, prasa, polityka, zabawa, 
stow arzyszenia młodzieży, służba wojskowa itp.

D ruga część pracy Ks. prof. Bochenka ma 
te  same przym ioty, któro podnieśliśmy przy o- 
m aw.aniu pierwszej: prostotę, jasność, miłość 
ludu i miłość Cnrystusa i Kościoła.

DR. S. WYSZYŃSKI: ..K ultura bułszewizmu 
a inteligencja po lska”. W łocławek, 1934, str. 35.

Je s t to  treściw a i zwięzła broszurka na te ­
m at ..ku ltu ry11 bolszcwizmu. Pow stała  w związ­
ku  z istniejącym  u nas, a  niebezpiecznym, prą­
dem „zbliżenia kultu ra lnego1’ do Rosji. A utor 
w ykorzysta ł bogatą, literaturę, z te j dziedziny: 
polską, francuską i niemiecką. Na toj podstawie 
dochodzi do stw ierdzenia zasadniczych różni 
m iedzy ku ltura Polski, a  Bolszewji.

P. BOBEK: „Przegląd dziejów chłopa poi ■ 
skiego11, wyd. drugie, Krakowy ..W isła”, 1934, 
s tr . 215.

K siążka zaw iera treściw y rys b istorji chło, 
pa polskiego do zniesienia pańszczyzny. Jest 
w łaściwie skrótem dwutomowego dzieła Święto 
ehowskiego p. t. „H istorja chłopów polskw h1’ 
i ł  ulem dzieli w szystkie b rak i (apouyktyczność 
sadów, pew ne przejaskraw ienie fak tów  i t. p.), 
jak  i przymioty.

DR J. PUTEK: „Pierwsze w ystępy polity­
czne w łościaństw a polskiego. 1848— 1861“, K ra­
ków, „W isła”, 1934, str 72.

Fustoyja mówi o t. zw. „cesarskim  chłopie11. 
Byli to  chłopi w ybrani w  r. 1348. przy pomocy 
guberna to ra  Galicji hr. Stadjonu do austriac­
kiej konsty tuan ty  i potem  cftfopi w ybrani do 
Pierwszego sejmu galicyjskiego r. 1861. Odzna­
czali się ci chłopi tpm, że mieli w ielkie sytnpatje 
do , cesarza1’, a  natom iast nie mieli ich do 
sz lach ty  galicyjskiej. W  parlam encie wieidień- 
rłdm  siedzieli na praw icy, tak samo w  sejmie ga 
łicyjskim . Byli zwalczani ostro przez ówczesną 
polską „dem okrację11 i przez szlachtę. P. Pu- 
tek , obecnie więzień polityczny, broni ich przed 
zarzutem , że byli narzędziem „sswarogeAbeeów 
M5 in. wiele m iejsca poświecą ciekawej postaci 
ohfopa Siwca z Ży wie^etsyzmy, k tó ry  odegrał 
w  sejmie galicyjskim pew na rolę.

Z tajemnic Wita Stwosza.
Z ZEBRANIA TOW. MIŁOŚNIKÓW KRAKOWA

Znamiennym wyrazem wielkiego zain tere­
sowania K rakow a dla twórczości W ita Stw o­
sza b ilo  odbyte w ub. poniedziałek 8. zebranie 
nauk. To w. .Miłośników liist. i zab. Krakowa. 
T kazany na wstępie przez prelegenta, dra

Jzieł Stwosza, nie ogłoszono publikacji nau 
kowych, nie wyzyskano propagandowych war­
tości rocznic_v w szkołach, — Pozatem  podniósł 
dr. Seweryn, iż restauracja ołtarza Mariackiego 
nk dobiegła jeszcze do końca W bieżącym

Wład. Terleckiego szereg pięknych przeźroczy 1 roku ma być ua.kuteeCHio.nS. konserw acja rzeźb, 
unaocznił słuchaczom Norym bergę z jej tak za rażonych kornikiem , ryjkowcem i kołatkiem , 
cennymi pomnikami przeszłości. Wit Stwosz po­
łowę żyd* spędził w tem mieście, związanom 
w 15. i 1(1. w. wielorakiem i węzłami kultural- 
r.ci.ii i lianillowomi z Krakowem. Dr. Terlecki 
podzielił się z słuchaczami wynikami własnych 
badań naukowych w Norymberdze. Pczcilo to 
miasto w roku ubiegłym 4O0 ą rocznicę śmier­
ci Stwosza, ni. in. w spaniałą w ys.aw ą dzieł j< - 
go w ..Gornianiechos Musetini’1. k tó ra  ukazała 
twórczość m istrza w lioweni. liieznanem dotąd 
świetle. Dotychczasowe badania opierały si" na 
dziełach zniekształconych w ciągu stuleci (po- 
dobnie jak nasz ołtarz Marjacki) wieioKrotnemi 
„odnowieniam i11, a zwłaszcza przemalowaniami 
polichromji i pozłocenianii. stci-owancnii głów­
nie w ciągu 19. wieku. Zarząd Germańskiego 
Muzeum uczcił rocznicę Stwoszowską w ten 
sposób, że przywrócił dziełom właściwy ieli 
wygląd pierwotny a następnie dzieła te. po­
mieszczone dotąd przeważnie w miejscach tru ­
dno dostępnych, ukazał w pelucm świetle dnia.

Przed oczyma zebranych przesiiuął sie dłu­
gi korowód postaci ręką genjalnego m istrza 
w kam ień łub drzewo zaklętych, fundowanych 
przez pa try c ja t mieszczański i znajdujących cię 
w kościołach norymberskich i w Geriimnisehes 
Museum: epitaijum Yolcuamera (4 499'. Majka i

A ażne te prace bedą dokonane przez fachow­
ców: di a Robla, doc. dra Zaćwilichowsktego i 
inż. Liwacza.

W drugiej części zebrania w yw iązała się dy­
skusja na tem at różnych bieżących zagadnień 
krakow skich. Poruszono sprawę czystości 
w mjgście i racjonalnej wałki z kurzem. Dr. J . 
Pcbp/.yeki powiadomił zebranych, iż prezydent 
ur. Kaphckj zaprosił delegatów  Tow arzystw a 
na. konferencję celem obm yślenia środków  w tej 
sprawie. Na naradzie tej podniesiono sprawę 
szybkiego oczyszczania ulic i ustawicznego 
źkrap.ania ich w porze letniej: w skazano na za 
brudzenie fasad, sklepowych, bram kam ienic i 
ram okiennych, zaśmiecenie tram wajów ; ko ­
nieczność schludnego w yglądu fiakrów  i ta k ­
sówek, wrc-szcie podniesiono, iż chorągwie 

wywieszane n a  domach w dni uroczyste są nie­
jednokrotnie podarte i brudne.

V dalszym toku dyskusji poruszano sp ra­
wę konieczności rychłej odnowy bardzo zni­
szczonego zabytkow ego ..Domu A rtystów 11 przy 
pl. św. Ducha. Następnie odczytano pisma p. 
konserw atora zab. przedhi.-t.. doc. d ra J. Żu­
rowskiego, w którem na widoczny dotąd brak 
zainteresow ania ze»sfrony  artystów , malarzy 
i grafików kopceni K rakusa jako  tem atem  prac-

S.S. URSZULANKO
wRokicjnsch Małopolskich

p. Citabćorka —  «i
p rz y jm u ją  n a  w a k a ^ e  i p rzez  ca ły  ro k  
na  w ypoczynek  u czen ice  szkół śred n ich  
i p ow szechnych , u rzęd n iczk i, nauczycielk i, 
s ta rsz e  P an ie  o raz  dziew czynk i w raz  z n a u ­
k ą  w zak res ie  k las  szK oły pow szechnej na 

w aru n k ach  bardzo  p rz y s tę p n y c h .

Przystanek kolejowy w miejscu.

Boża z domu Stwosza (1500\ sw Andrzej . . .
(1507Ó. archanioł Gabrje.I oraz dymne „P oadro-1w P™ eiw.eiiotwio uo wielokrotnie, w yzjska- 
w Lenie Anielskie" (1517-185. zawieszone wy- nc- °  P « ez  pla.Hyjcf kcpca Kościuszki. Wrosz- 
sokn pod g o ty c k im  sklepieniem kościoła św ńińowski podnios sprawą zaprze-
W awrzyńca. W  t. zw. ,ołtarzu ham bm skim ”. : stania 0(1 cza' ov' m a to w e j  praktyko-
wYKonanym dla k lasztoru Karmelitów padzi- ou~ ] i  zwyczaju dzwon.enia
wiać wi pada unit jr tność jwzy.dt.sowania mo za topielców w ko6ci«1f  -BŁ>- -Norbertanek. 
Stw osza pod koniec’ życia 3 ' nowych u p w lo -, 1,ir'?dyS na ,virzy >1r/y tym kosciel,‘
bań  artystycznych. Je st to po , ..Pozdrowieniu 
aniełfk ieni11 najw ybitniejsze dzieło a rty s ty  "  
z okresu norym berskiego. W arto zaznaczać

Istniał niegdyś
zarekw irowany w czasie wojny rozbity  dzwon, 

który uderzano wieczorem po ..Anioł Pań- 
i” trzykroć po trzy razy. co było hasłem dn

m odlitwy za utopionych. Zwyczaj ten godzi-przytem, iż szkic rysunkowy do tego ołtarza, j *l” ,u“ " .v w  
wykonany własną ręką Stwosza, znajduje się ( ' ■ *lf w zsiu  na nowo. 
w Krakowie, w zbiorach Muzeum Sztuki Uniw 
Jagiellońskiego.

Ostatnią > grupę tworzą krucyfiksy, krorjjen
i  4?N orym berga posiada aż trzy.

Po nagrodzonym oklaskam i odczycie dr* 
Terleckiego, zabrał glos dr. Tad Seweryn, k tó­
ry wyraził ubolewanie z powodu pokrycia 
przez Kraków milczeniem rocznicy Stwosza. 
W przeciwieństwie, do Norymhcrgi, zawiązany 
w Krakowie Komitet nie był w możności wy 
wiązać się z zadania, me urządzono wystawy

P-ogoaa w kwietniu.

T e a t r  św ie tln y  „APOLLO • £ Kraków
ul. iw. Tomasza 11

Od czwartku dnia 19 b. m. — Dzieło peine poezji, tzaru i tiły d ,.m at/czn!

I  pamiętników Lcólonhii) ,t
mtenna gra serca, tęsenoty, wycieziowana subtelnie w sr.esególaeh! — Fenomenalny artyzm 
gry — Kolosalne n*pięeie! — Porywająca akcja! — Realizował chlubnie znany reżvser:

Wilhelm Oibterle zjaw lakowa piękność U r e n a  h m  Victor J try
w otoczeniu plejady wybitnych gwiazd ekrann! Najgibsze wzruszenie i bezgraniczny zochwyt 
towarzyszą temu przepięknemu oorazewi. osi tc ieden z tych filmów, które podobają a.ę 
wszyitkim oez 'wyjątku. — U W A dA i dla PP. Urzęuuików. Wojskowych. Akademików i Stu 

centów za oicazaniem legitymacji zniiki z III miejsc ua I miejsca z II miejsc na fotele.

$ P «  1 * .

Hindusi waicz^i o puhar Davisa.
Hinduski Związek Tenisowy postanowił 

w ystawić reprezentacji-" tenisow ą do tego- 
rocznycji walk o puliar Davisa. Tenisiści hin 
ditscy jojr/.eze jirzcd rozgrywkam i o puhar Da- 
visn (mccz ze -Szwajcarją w pierwszej rundzie) 
m ają grać w maju na m iędzynarodowych za­
wodach w Londynie.

Skład reprezentacji hinduskiej ustali defi­
nitywnie sportow y kap itan  — i i .  Slecm z po­
śród następujących graczy:

Bhandari, Robi), P itt, Brooks. Bjtkor i Brow
110.

Najbliższe mecze ligowe
W nadchodzącą niedzielę. 22 hm. odbędą 

>in następujące meczo piłkarskie o mistrzostwo 
I% i:

w W arszawie: Lcgja —  Garbarnia, sędziu­
je p. Marc-zewfski,

w łmdzi: T.ł 8, — Podgórze, sędziuje p 
W alczak.

w Krakowie: Wisła — Polonia, sędziuje p- 
Sznajder,

we Lwowie: Pogoń —  Cracovia, sędziuje 
p. .Rozner.

w Siedlcach: Strzelec 
Mosiński.

Spotkanie Polotua — 
elanie na boisku Wisły, 
pop. Wzbudzi ono w krakow skich sferach spor­
towych dużo zainteresowanie. Przeciw nik W i­
s ł y Polonia zdołał bowiem do tej pory odebrać 
dwa punkty' Legji i jeden Warcie.

DZIWACZNE INFORMACJE.
Dziennik m onachijski. Ynlkischor Bcobaeh- 

ter. w artyku le  o polskich bokserach, s ta r tu ją ­
cych w wyznaczonym na 29 lun. meczu Polska 
Niemcy, podał, że przedstawiciele polskiej wagi 
muszej i cieżkiej są  pochodzenia... murzyńskie­
go!! przedstawiciel wagi lekkiej — czeskie­
go (?) a przedstaw iciel wagi średniej —  pocho­
dzenia szwedzkiego (?).

W art*, sędziuje p-

W isła rozegrane zo- 
Poczatek o godz. 4

BOKSERZY POLSCY w drodze powrotnej 
z zawodów o m istrzostw o Europy spotkań się 
z Węgrami, którym ulegli w stosunku 10:6 mi­
mo. ż.e reprezentacja w ęgierska osłabiona była 
4 rezerwowymi.

W ymówka. — Lekcje w szhoła zaczynają się 
o ósmej. P iotruś przyszedł do k łasy  o wpćł do 
d-ziewiątej i zajął spokojnie swe miejsce. Nau­
czyciel zw raca mu uwagę:

—  Dlaezegoś przyszedł t.ak późno do szkoły?
—  Bo mój ta ta  powiedział, że na naukę ni­

gdy nie je s t zapóźno...

(N atika Polska... tom XVIII. W ydawnictwo Ka 
im, Mianowekiego w  W arszawie

f

1934.
Str. 228 '+  XX. Cena 6 zł.).

O statn i tom  tego cennego w ydaw nictw a za­
w iera  dw ie ty lko  prace: prof. Bruckner w a r ty ­
ku le „Polska i Niemcy" naszkicow ał ku ltu ra lne 
stosunki między obu tem i krajam i, natom iast 
Dr. K arol Piotrowicz w obszemem st-udjum dał 
nam ogromnej w artości p racę naukow ą p. t. 
Polonica w Niemczech,

Zastanow ił się autor nad  zagadnieniem, ja- 
fciemi drogam i zaby tk i polskiej przeszłości i kul­
tu ry  dosta ły  się na zii mie dziś niemieckie lub 
do infetYtucyj niemieckich. Stw ierdza, żc n a  Ślą­
sku  i w  Prusiech sty l polski w budownictwie 
w pływ  w yw arł przemożny, dale ', że nionial 
w szystk ie archiw a n a  terenie ctefelojłzej Rzeszy 
przechow ują znaczną iloś* dokumentów różnej 
jakości, ośw ietlających daw ną Polskę. N ajw aż­
niejsze są. dla iśm łniowieczn nasz-ego archiwa w 
Królewcu i W rocławiu, dla wieków zaś póź­
niejszych archiw a d r e z d e ń s k i e  i berlińskie.

Najm niej stosunkowo pam iątek dochowało 
się tych, k tóre księżniczki polskie wniosły w 
dom v książą t Rzeszy. D ary władców polskich 
znikły rewnież, jakgdyby  um yśłnie i  celowo 
ręk ą  Losu te pam iątka pochowała. Najwięcej

jeszcze zachowało sie portretów , numizmatów. Lic gmachu Biblioteki znajdow ać się ma o b raz1 ornaty, zrobione z nam iotów  tureckich zpod 
a  na cm entarzach wiele pam iątek po bojowmi-' przedstaw iający odsiecz W iednia przez Ja n a  III, W iednia. W kated rze  from norskiej ołtarz wielki 
kach niepodległościowych i em igrantach. malowany w cztery la ta  po zwycięstwie-. w ynonany z karpackiego ma>mmru na wzór kra-

Na podstaw ie katalogów- poszczególnych in-1 W Galcrji obrazów je s t sym boliczna postm. kowskiego katedralnego Obraz Madonny Cze 
.s tj 'tu cv j autor zgromadził bogate tworzywo i Polskt a  przy niej napis Incłinata  resurgit. A 
i abecadłow jm  porządkiem m iast, powiadamia więc- spełniona dziś przepowiednia o zraartwych- 

ias. gdzie i w jakich zbiorach szukać marny | w staniu Polski. Obraz te r  zdobił Zamek w ar 
j rzeczy polskich i co gdzie znajdziem y TaKim jszaw ski od r. 1762. a tu ta j znajduje się’od 1860. 
prostym  spisem stw orzył rzecz pożyteczną dla Niewiadomym jakim ś sposobem ta  i inne pa- 
l/.ejopisów w badaniu przeszłości polskiej pod- nnątlcii wędrow ały od nas do cudzej zienn. Ja -  letóre' są. m aterjałem , oświetlającj-m stosunki 

stawowo pomocną. kieś taikżo naczynie z XIV w. w yrobione ar- narodowościowe, byle jeno miał k to  z tego
Inform acje proste, a  jednak jak c iekaw e .; tystycznic z górskiego k ryszta łu  i przez Jadwi- św iatła korzystać. Archiwum m iejskie jest ogro- 

llg i czego się tu ta j dowiedzieć można! Drez gę -do skarbca, katedralnego n? W awelu ofiaro- mnie zasobne i; do dziejów miast- poiskich ma
wane aż tu ta j zawędrowało. Latw iei zrozumie­
my, że tu ta j insygnia koronne A ugusta II —. 
korona jaWko, berto, płaszcz —  się znalazły.

dońskie archiwum głównie ma osobny dz.ał p. n. 
Polnisolie Sachen. Ze średniowiecznych doku­
mentów jest w arcłiiwum dokum ent z r. 1210, 
w ystaw iony na synodzie w Borzj I.owit z pieczę­
cią arcybiskupa gnieźnieńskiego. Dochował się 
też P ro jek t naprawy R zeczypospolite j,u łożony

stochowskiej ozdobiony figurami św iętych S tar - 
sława i Kazimierza serdecznie do polskiej du­
szy przemawia.

W  Głogowie na Śląsku jest aż 450 dyplomów 
z la t 1818— 1844 i księgi kościelne od i  051.

aż. 1400 oryginałnyeth dokumentów. W  Jedw ab­
nie (w Prusiech W schodnich) obrazy wielkiego 
ołtarza poobodzą od Polaków : Ant. Górskiego

■Ale karabele S tefana Batorego! jedna z god łem 1! W ach Paryckieigo. a w K a m ie n iu  (Gross-Stein) 
Lwowa! j śląskimi są pam iątki po św. Jacku . Archiwum

Zagadek niu-rozwiązariych dużo n, p. skąd królewieckie stanowi przebogatą kopalnię wie-
przez A ugusta II. Aż tu zawędrowały plany i ( się w Erla.ngen bawarskiem  znalazł polski „P rzp dzy historycznej o Polsce, ale jeszcze Polaćy

’ ”  !.«. ^  dotychczas ledwie.p o lsk ie ’ go nie zliadałi należycie.
jjrof. Semkowicz poczynił waż.nimjsze no ta tk i i 

We EYomborgni warni i tuk  im jss-t o ryg inalny , wyciągi. Do dziejów handlu czeskiego, polsko

rysunki wielu jiałaców warszawskich. W saskiej wodnik do spowiedzi-1 lub „Ewnangelje 
Bibljotece K rajow ej jest aż kilka egzem plarzy ^Zofji. córki Sygm uuta S tarego, 
kroniki Marcina P olaka w rękopisach z XIV i
W ,  oryginalne listy  polskie, przekład niemiecki ak t poddania się IGus Kazimil imowi Jagiełłoń | gdańskiego znajezie Polak obfitość źródła w
Paprockiego. Kroniki PolsKie Czul Polski ce czykowi w 1454, ak ta  Rozjusza, w archiwum  są 'K o lon ji.
rem onjał dw orski’1 z la t 1704-7, jako  un ika t księgi adm inistracyjne z oryginalnym  podpisem Dr. Piotrowicz bi-adu, że i bihłjotoki w Lip- 
ny.naczony zbiór 250 oryginalnych rysunków , w Kopernika. W skarbcu katedralnym  pam iątki sku n ik t z PołakówL«głębi°j nic badał” . \  pcje-
ich liczbie widoki m ikst na Śląsku, w Prusieen pozostałe wskazują, że W arm ja bvła z narodem cież tam jest pow ażna łiezba ma-torjałów, obra-
i W ielkoimisce. W dziale map ma Drezno najpo­
ważniejszy w Niemczech zbiór m ap polskich 
(n, p. Mapa oagieu Poleskich z r. 1650). W obre-

polskim złączona bardzo ściśle i silnie. Piękne 
kielichy, reprezentują w szystkie .style od go ty ­
ku dc wnpiru- Cenna rzeczą, jest t.u kapa i dwa

żujących nasze życie kulturalne i polityczne. W 
Moaachjum je s t najstarszy dokum ent polski z 
czasów W ładysław a Herm ana. Tam  jesi „Pol-
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s ł y c h a ć
w  y i r m f k & n r i e .

riąt&Ł20sjTeodora m., Wiktora. i Z&nuiia m.
Wsmciji j ło ń c a  4.30, zach. 18.42.
Długość an ia 13 godzin i 45 min.

Sobota 21: Anzelma b. w., Anastazego b. w.
W schód słońca 4.27, za cli. 18.43.
Długość dnia 13 godzin i 48 mim.

PRZEGLĄD KONI w roku bieżącym odbę­
dzie się n a  targow icy na Zabłoeiu w dniach 
28 i 30 kw ietnia oraz 2 maja. Przegląd obowia 
żuje w szystkie konie zdolne i wszystkie nie po 
siadające dowodów tożsamości. Termin s ta ­
w iennictw a poszczególnych dzielnic wyznaczo­
n y  obwieszczeniami.

ARESZTOWANO ZŁODZIEJA. Policja za­
trzym ała W. K rupę, la t 23, robotnika z Czyżyn 
pow. Kraków , za włam anie w nocy z 12 na 13 
b. m. do sklepu Józefa Cieśli, przy ul. Ju ljusza 
Ł ca 90, skąd skradł a rtyku iy  spożywcze w ari. 
000 zł. Część tow aru od a a tr ij imanego ode­
brano.

 :ooo:---------
Z A W T A P ftM IE N K  I KOM UNIKATY
DOROCZNE WALNE ZEBRANIE CHÓRU 

CECYLJANSKIEGO odbyło się w Krakowie 
w' dniu 24 m arca 1934 r. w- lokalu prób przy 
ul. F ranciszkańskiej 4. W  -kład nowego Zarżą, 
dni weszli: Prezes: Mgr. Zychowicz W ładysław  
(po raz 3-ci przez aklam ację,, zasi. prezesa; p. 
P a te r J., sek retarz p. Krupiński I’., skaibnik  ]. 
W ierzbicki J., bibljotekarz p. S tocekar S., g o ­
spodarz p: M atlaszek .T.. kierownik a it. p. No­
w ak J., przewodu. Kom. Rew. p. Trzyna ii., 
członkowie p. L inhardt Eug. i p. Tm ozuk C ze­
sław. W pisy nowych członków przyjm uje sc- 
kret.arjat we- w torki i piątki od V  dz. 17.30 dn 
20-tej. w lokalu prób ]>rzv ul. Franciszkańskiej 
L. 4. Piitsmu do Zarządu Chóru kierować należy 
pod adresem : Zarząd Chóru Cecyl. w Krakowie, 
ul. F ranciszkańska L. 4.

Żniwa możemy mieć już w czerwcu.
B yle ty lk o  n ie  p rzy sz ły  wody.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł 0W A C K IIS U 6
P iątek : „R odzina”.
Sobota: „Mirla Efros" (gość. wystąpi W. 

Siiemaszkowa).
Niedziela popok: ..Judasz z K ariothul1, — 

wieczorem: „Mirla Efros” (gośc. w ystęp W. 
Siemaszkowie j).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: ..Wiedeńska- krew ”. '
WANDA; ..Kocha—lubi— szanuje” .
SŁONKO: ..Serce olbrzyma!1.
APOLLO: ,.Z pam iętników legjonisty". 
SZTUKA: „Żółty detek tyw 11.
UCIECHA: ..Zaledwie w czoraj".

PROMIEŃ: ..Tarzan, człowiek m ałpa1: i Flip 
f Flap.

BAGATELA: ..Bohaterowie piekła”.
ADRIA: „Dziś żyjem y11 i „Profesor w k a ­

barecie”.

Stanowczo nasz PI.M coraz lepiej się spi­
suje, a  jeżeli naw et czasom chybi, oo się zresz­
tą zdarza naw et w najporządniejszej rodzinie, 
to mimo tego jest dobrze, a może właśnie d la­
tego tak  jestgżc  PI.M. niczyi się pomylić.

Mamy mianowicie wiosnę, co się zwie, a po­
nieważ i zima była niegorsza i oziminy, dobrze 
wyszły z pod śniegu, którego na, znacznym ob­
szarze właściwie nie było, więc...

Otóż. właśnie w tein sęk. czy tak  dalej będzie 
dopisywać. ..mokry kwiecień, t-uohy maj". Nie 
PUL ale k toś od niego mocniejszy darzy nas 
: lianowicic od przeszło dwu tygodni i ciepłem 
i siońcetn i przelotnenii deszczami przeważnie 
porą nocną, więc zieleni się w polach i na łą­
kach, aż radość bierze patrzeć-, a tu i 'ówdzie, 
gdzje bieda jest większa, już naw et bydło w y­
szło w pole.

Powschodzily już także owsy i jęczmiona, 
powysiewano m ieszanki wszelakie, chyba leń 
jaki największy i to pewnie tylko ..kresowy” 
nie oblutwil się dotąd z ziemniakami, a także 
grochy', wyki i bób daw no w ziemi siedzą. Nad 
W isłą. Wisłoka i sianem już nawet skiełkowały.

Wiosna tegoroczna przypomina wogóle bar­
dzo żywo ów rok 1905, kiedyto -po lekkiej zi­
mie, od marca szły krajem  cieple w ia t r y  a 
słońce tak  przygrzewało i tak ponaglało zboża 
i traw y, że pierwszy clileb poczęli wówczas 
ludziska brać już pod koniec czerwca, już

w pierwszej połowie uprzątnąw szy pierwsze 
sianokosy. Pam iętny był też ów rok 1905 nic- 
ty lko w Polsce, ale niema] w całej Europie, bo 
darzyło się w polac-h i winnicach, a słońca by­
ło tyle i takie gorące, żc rzeki naw et najw ięk­
sze w ysychały, a na wielu z nich wogóle u s ta ­
ła żegluga.

Łzy tak  będzie, także teraz w 29 la t pó­
źniej. oczywiście niewiadomo, a PIM. choćb-y 
naw et przypadkowo wiedział —  zdarza się i 
ślepej kurce ziarnko — nie powie, aż będzie 
już wszystkim wiadomo. Więc może być —  jak 
pow iada jeden wielki sensat i polityk — więc 
może być tak  a może być także inaczej. Może 
■być żniwo mianowicie w czerwcu, a  może go 
także wogóle nie być, bo są takie znaki na 
ziemi i niebie, które coś niedobrze wróżą.

Niezły był naogół marzec i dobry jest jak 
dotąd  kwiecień, ale rankam i szły krajem  zwła­
szcza nad wodami gęste, niedobre tum any 
mgieł, a nic przypadając kii ziemi niosły się 
ku górom i zenitom, a to  już niechybny znak, 
że jak ręka Pańska nie odejmie to. to po św. 
Medardzie mogą być wielkie wody i topić będą 
krwaw-icę ludzką nad W isłą, Rabą, W isłoką i 
Sanem, a pewnie i Bugiem i W artą. Dopraszać 
sii; też będzie nasz chleborob laski św. Jakóba, 
k tó ry  wodami naszemi pod czerwiec rządzi. Do 
jak łaski nie będzie to cbfiaż dobrze jest te ­
raz i w- polu i w ogradzie, to może być źle.

Straszne zderzenie motocyklu z tramwajem.
ZNÓW NADMIERNIE SZYBKA JAZDA WOJSKOWEGO.

W czoraj kolo godz. 7 rand u zbiegu nik-y 
Lwowskiej i Rynku podgórskiego kolo budynku 
dawnego m agistratu podgórskiego, w ydarzył sio 
ciężki wypadek zderzenia się motocyklu z Iran- 
wajein. Od strony Rynku jechał z w i lką. szyb­
kością ul. Lwowską na m otocyklu z tow arzy­
szem por. Macheta z 5 baonu czolgWc pancer­
nych. Równocześnie w stronę rynku jechał wór 
tram wajow y linji 0. Motocykl pędził tak szyb­
ko, że o zahamowaniu już nie było mowy. To­
warzysz owego oficera, widząc 'Ińiżająeą się

sze potłuczenia bez cięższych obrażeń. N a to ­
m iast por. Macheta wpadł całym Impetem na 
wóz. Zderzenie było tak  silne, żo odłamki szkła 
zmieszały się z krwią ciężko poranionego ofi-
ceea, N ieprzytomnego por. Maciiete odwieziono 
do szpitala, wojskowego, gdzie jeszcze w godzi­
nach popołudniowych nie odzyskał przytom no­
ści i oczywiście nie mógł złożyć zeznań o prze* 
biegn w ypadku. W ypadek wywołał w ielkie wra 
żi-nie i spowodował na miejscu w ypadku liczne 
zbiegów isko. Dochodzenia, prowadzi się w kic-

ATLANTIC: .
cyganów ”.

"k in o  d o m u
z dancingu11.

.Urwis z niszpa-nji1' i „Król 

ŻOŁNIERZA: „Narzeczony

katastrofę, zeskoczył na bruk i odniósł dotkliw- runku ustalenia, k to  jest winien katastrofy.
/f.r? : • nr

7 dzień rozpraw przeciw Olejniczakowi.
W czoraj Z"znawali przeważnie funkcjonałju 

sze i urzędnicy policji, k tórzy przesłuchiwali 
osk. Olejniczaka bezpośrednio po zbrodni. Na 
wstępie rozpraw y przewodniczący Trybunału, 
s. dr. Pilarski ogłasza przychylną decyzję sądu 
co do dopuszczenia kilku świadków, zawnio.-ko 
w anych przez obronę i prokuratora, a t.o: ks. 
J. Marcinkowskiego, katechety  gimnazjalnego 
w Brzeżanneb z czasów, gdy w gimnazjum tam

„MIRLA EFROS“ Z GOŚCINNYM W YSTĘ 
PEM WANDY SIEMASZKOWEJ. Ju tro , w so­
botę znakom ita a r ty s tk a  Wanda- Siemaezk-owa 
w ystąpi w sztuce J . Gordina ..Mirla E fros11. od 
tw arzając rolę. tytułow ą. W  innych rolach w y­
stąp ią  pp.: D aszyńska. Romowioz, Zalewska, 
K ondrat, K ułakow ski, Staszewski, Senowski, 
Syroczewski, Woźnik. N adto w sztuce weźmie 
udział krakow ski Chór Synagogalny.

TEATR DOMU ż o ł n i e r z a . Na setne w hic 
żąeym sezonie przedstawienie w dniu 22 h. m. 
przygotow uje te a tr  pod reżyserją E. Za łuckiego 
nieznaną w Krakowie, melodyjną")’ pełną łntmo 
m operetkę Stojanowiczn: ..Romans na dachu '1. 
IV operetce tej. k tóra otrzym a nową. efektow ną 
oprawę sceniczną, bierze udział cały niemal ze­
spół z pp. Załuckim. Kaliskim. Opolską i Wne- 
kówną na czele. — Przedstawienie, popołudnio­
we tegoż dnia wypełni ciesząca się powodze­
niem operetka Ziehrera: .W esoła dw ójka”.
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nis-oke Correspondenz” agentów  o sprawach wam znalazło miejsce archiwum rodziny Sobie- 
polski-ch. Tam dochował się fragm ent t. zw. skich. Są. to najstarsze dyplomy średnio wiecz- 
G eografa Bawarskiego, pierwszej relacji o Pol- ne (n. p. z r. 1175 z pieczęcią księcia Mieszka 
sce z VIII w., moc polskich aktów  publicznych, Starego'), liczba ich ogólna sięga do 80.000. Tu 
pierwszy znamy druk polski z 1465, m odlitew-jsą. „ciekawe m aterjaly , dotyczące w artości aa . 
nik Zygm unta Starego z Godzinkami. P-imakote-, atrjaokieh wojsk posiłkowych z i*. 1659. przy- 
ki m onachijskie i Bawarski Zbiór Graficzny słanych na pomoc Polsce bez żadnego wojenne. 
mają. pokaźną liczbę polskich obrazów i naj- go ekw ipunku”. W rocław ma najbogatsze pol- 
Ifczniejszy zbiór sztychów W ita Stwosza. W Ni- skie druki z K IJ  w. „N iestety, le skarby pol­
isie na Śląsku i w innyc-b jeszcze kilku luiejseo- jsklej kultury dotychczas spoczywają nie zbada- 

ich jaśn ie ją  w  olejnych obrazach Matka n e”, naw et nie opisane, ani zgrubsza. Tu wwościac-h jaśn ie ją  w  olejnych obrazach 3 iat.ua ne", naw et nie opis 
Boża. Częstochowska i P iekarska, symbolizując Bibljotece Miejskiej są takie osobliwości jak
ta k  poniekąd jedność Śląską i jego Macierzy — K ronika Polska łacińska i pergaminowy mszał
Polska.

Archiwum Sztabu Generalnego w Poczdamie 
posiada prćez dokum entów  cykl akw arel, przed­
staw iających w ejsko polskie z czasów Królestwa 
Kongresowego i czterom etrow y plan Krakowa

poprzedzony polskim kalendarzem  z r. 1325, 
modlitewnik pisany pod I.wowem. albo inwen­
tarz -krakowski z r. 1613 i długi rząd kronik 
śląskich. Równie ciekawe jest archiwum w Zgo­
rzelcu na Śląsku, gdzie dla dziejów Eużye

z -r. 3765 z widokiem W awelu, w ykonany na Śląska, Polak i Czech dużo nowego i ważne- 
zlecenie K ołłą taja  dla prym asa Michała Ponia- go badacz znajdzie. Nawet Żcgań śląslcj ma 
towskie-go. Ale nie dla Poczdamu! Nie- d!a Ber- perły  polskie w postaci 35 oryginalnych listów 
lina! Dziwna osobliwość także i ta. że w Rad- kró la Stan. Aug. Poniatowskiego, 
data kolo Szczecina w  kościele ewangelickim Na tych kilkunastu punktacji wskazujemy, 
je s t am bona, zrobiona z rydw anu trium falnego, > o za cenne wartości kulturalne polskie znaj- 
na którym  nasz Jan  111 odbył wjazd do osw o-jdu ją się. pod panowaniem niemiec-kicm. Księga 
bodzonego W iednia. Ma poco naukowiec polńki jXVIII ..Nauki polskiej” już z tych przykładów 
zajechać do Szczecina sam ego. Dla mowy ma-^ wyrwanych okazuje się podręcznikiem niezbed- 
lan&t-wa polskiego opłaci się wycieczka nauko- nym dla młodych a  naw et i starszych badaczy 
w a do Waplewa, w Pm siech W schodnich. j życia i ku ltu ry  polskiej, jak one sio przejawiły 

Najbliżej mamy najobfitsze i najcenniejsze w zwiere-iedle },Polonkortuu w Niemczech". 
Polonica w e W rocławiu. W  archiwum państw o. 1 m.

tcjszein był Olejniczak, a to celem stw ierdze­
nia. S z y  obwiniony miewał wybuchy, w  których 
w prost tracił przytomność. Dopuszczono rów ­
nież do przesłuchania tow arzyszy więziennych 
O Jejniczaka, —  dr. Pufelesa i Sikorowicza, k tó ­
rzy m ają stw ierdzić, czy oskarżony miał od 
czasu do czasu wybuchy formalnego szahi. P o ­
wołany zostanie również na św iadka sędzia śled 
czy W indakiewicz, k tó ry  badał Olejniczaka 
w Wieliczce.

Ciekawe były zeznania- kom endanta pow. 
P. r .  p. Fr. H uberta, k tó ry  kolejno przedstaw ił 
przed sądem czynności swe w związku z w y­
kryciem zabójstwa. Świadek zeznał, jak  na pod­
staw ie k a rtk i papieru z nazwiskiem Lechowi­
cza, znalezionej w kieszeniach zabitego, zdoła­
no uchwycić w ątek sprawy. Po ustaleniu iden­
tyczności zabitego. powzięto natychmiast, podej 
rżenia, że zbrodni dokonał kolega ś. p. Lecho­
wicza, t. j. Olejniczak. Przypuszczenia te  zosta­
ły  potwierdzone zachowaniem się zabójcy, wy. 
nikiem rewizji domowej, oraz przyznaniem się 
jego do czynu.

W dalszym ciągu kom. H ubert przedstawia 
sposób przesłuchiwania Olejniczaka po areszto­
waniu go. Oskarżony zrazu twierdził, że przy­
czyną zabójstwa była nam iętna dyskusja na te ­
m aty religijne, oraz że zbrodni dokonał scyzo­
rykiem, k tóry  porzucił na miejscu czynu. Seyzo 
ryk ten rzeczywiście znaleziono obok trupa, je­
dnak bez śladów krwi. W ówczas kom. Hubert 
zwrócił uwagę Olejniczakowi, że podana, przy­
czyna zabójstwa jak  i narzędzie czynu w ydają 
się wysoce nieprawdopodobne i zaapelował do 
obwinionego, jako do człowieka inteligetnego, 
żeby powiedział prawdę. Na to sam Olejniczak 
zaczął mówić, że wynikła między nim a kolegą 
sprzeczka na tem at kobiet i że zabójstwa doko­
nał itinem narzędziem, które następnie wrzucił 
do W isły.

•Po przesłuchaniu kom. H uberta, k tóry  w y­
świetlił jeszcze k ilka okoliczności, zeznawał

kom. J . Drożdż z posterunku w Bieżanowie. Ró­
wnież ten św iadek przedstawił tok  swych poczy 
nań wobec osk. Olejniczaka.

Po przerwie południowej zeznawał, sędzia 
śledczy W indakiewicz k tó ry  przesłuchiwał 
Olejniczaka w Wieliczce. Pow ołany on został 
na św iadka, by przedstawić, w jaki sposób ba­
dał 'O-karżonego. Olejniczak bowiem twierdzi, 
że sędzia mu odczytał zeznania złożnne na po 
licji. a  on je  tylko potw ierdzał.

Sędzia W indakiewicz stw ierdza, że Olejni­
czak wszystko sam dokładnie wyjaśnił bez ja­
kiegokolwiek podsuwania mu tego, co ma ze­
znać..

—  Badałem go starann ie —  mówi sędzia- — 
bo zdawałem sobie sprawę z tego, że Olejni­
czak może stanąć przed sądem doraźnym.

Sędzia W indakiewicz przesłuchiwał w Wi& 
liczco Olejniczaka przez trzy  kw adranse bar­
dzo szczegółowo, a  Olejniczak przedetawił mu 
wówczas pobudki swego czynu.

Zeznawało dalej paru funkcjouarjuszy po- 
licji. k tórzy zajęci byli przy śledztwie po zbro­
dni. Posterunkow y Józef Gniadek zeznaje, że 
gdy  Olejniczak w czasie badania policyjnego 
zdecydował się narysow ać narzędzie zbrodni, 
wówczas kom isarz policji podał mu kaw ałek  
papieru, a Olejniczak skreślił szkic narzędzia. 
Potw ierdził te zeznania posterunkow ego Gniad 
ka przodownik policji śledczej Makarucha, któ 
ry z polecenia- nadkom . P o llaka w Krakowie 
pojechał na miejsce zbrodni i tam  dokładnif 
oglądał zwłoki. Lechowicz m iał paranioną gło­
wę i ręce. przyezem ręce były  poranione głę­
boko i w ten  sposób, jakby zabity zasłaniał się 
przed ciosami.

Na różne pytania obrony przód. M akarucha 
odpowiada wymijająco allx> kom entarzam i, 
przez co w ynikła między nim a obrońcą kon ­
trow ersja.

Obrońca: Czy pan nie powiedział Olejnicza­
kowi. że gdy się przyzna, to  nie -poprowadzi 
go pan przez K raków  skutego, tylko pojedzie 
w karetce więziennej.

Przód. M akarucha znowu odpow iada wymi­
jająco.

św. M akarucha opowiada następnie, jak  po 
szukiwał sklepu, w którym  Olejniczak mógł 
nabyć narzędzie. Okazuje się jednak, 4e zupeł­
nie pewnych informacyj nie dało się uzyskać.

Sędzia przysięgły: Czy w śledztwie zapy ta­
no sie oskarżonego o przebieg zbrodni, gdy 
Olejniczak przyznał się, jakiem  narzędziem za 
m ordował Lechowicza?

Świadek: P y tano  się, gdy Olejniczak powie 
dział, że rany  zadał scyzorykiem ; potem nie.

Zeznawał jeszcze przodow nik eł. śledczej 
Karol Kostecki, jednak jego odpowiedzi nie 
przyniosły nic nowego. IV ten  sposób lis ta  
świadków została niemal wyczerpana. W Brze 
żanach przesłuchani będą w drodze rekwizycji 
katecheta- Olejniczaka, w  Brzeżanaoh ks Mar­
cinkowski oraz chora m atka Lechowicza, a na 
jutrzejszej rozprawie w spółtow arzysze oskarż o 
nego w celi więziennej dr. M. Pułeles i Cz. Si- 
korowicz.

A dw okat Rappaport- wniósł o  dokonanie 
wizji lokalnej na miejscu czynu Olejniczaka t. 
zn. w Przewozie P rokurato r nie aprzeeiwił się 
temu wnioskowi. Trybunał wyznaczy! termin 
wizji lokalnej na sobotę dnia 21 bm. N a wizje 
lokalną pow ołanych będzie k ilku  funkcjonarju  
szy policyjnych, k tórzy  prowadzili śledztwo 
oraz pan i świadków z pośród mieszkańców wsi 
Przewóz. Po ogłoszeniu te j deeyzji przewodni­
czący odroczył rozprawę do dnia dzisiejszego.

.1 —u . I

Peaoń za włamywaczem.
Zajadali kiełbasę, gdy zaskoczyła ich policja.

Dnia 19 b. m. około godz. 4-tej przy pomocy 
w ytrycha dokonano w łam ania do sklepu m asar­
skiego J. Jelonkiewicza przy ul. Krowodtersktiej 
L. 77, sąd skradziono w yroby m asarskie w art. 
około 60 zł. —  W czasie zarządzonej obławy, 
za ukryw ającym  się od dłuższego ozaau niebez­
piecznym włamywaczem Franc. Rudkiem, na­
potkały organa P  P. około godz. 6-tej pod wa­
łem obok X. fortu na Łobzowie R cdka w  to ­
warzystwie pewnego osobnika. Obaj na widok 
organów P. P . rz/ucili się do ucieczki. W pości­
gu za uciekającym i oddano k ilka strzałów , 

w rezultacie czego ujęto w spólnika R udka, jak  
się okazało St. Palucha, la t 25, m urarza, z No­
wych Rakowic pow. Kraków. R udek zdołał 
zbiec. Ustalono, ż.c dokonali oni w łam ania do 
sklepu Jelonkiewicza, przyczem n a  miejscu, 
gdzie ich napotkano, znaleziono kuka kg. kieł­
basy, pochodzącej z tej kradzieży. Za zbiegłym 
Rudkiem prowadzi się poszukiwania.

Kinoteatr
dźwiękowy

Pod nowym Zarządem Katolickim.

S Ł O N K O * '9t ul. Lubicz 15.

O d  1 2  k w i e t n i a  b .  r. —  N a jw sp a n ia lszy  film  osta tn ich  czasó w  
m  -JB^. n a  z najnowszą kreacją zninego

S e r c e  O l b r z y m a  Wallace BaeryV W R  ^  ^ % /gr ■  I w  S  {#* w ■ S e m i  przedstawia mistrza atletów,
siłacz*, wy*tepująaego w walkach zapaśniczych świata około jego osoby rozwija si 
nader interesująca akcja. — Początek przedstawień o 5, 7, 9, w niedzielę takie c

się żywa, 
o 3-ei»j.
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Audiencja konkursowa „banku Wolnego”.
SĄD WYDA DECYZJĘ NA PIŚMIE. — NIEZWYKLE SZCZEGÓŁY GOSPODARKI.

W sądzie okręgowym  cywilnym w K rako­
wie odbyła się we czw artek audjencja konkur­
sowa w sprawie „Banku Wolnego*1. Na sali, 
poza zastępcam i stron, tj. głównego wierzycie­
la  p. W ołowskiego ad w. dr. Silbigerem i z ia- 
mienia banku: dziekanem dr. E Fischerem, ze 
brali się licznie wierzyciele, dalej członkowie 
dyrekcji a także przedstawiciele udziałowców 
te j spółdzielni. Z niezwykłem zainteresow a­
niem śledzono przebieg toczącej się rozprawy, 
słuchano oświadczeń i zeznań, jakie padały i 
z ożywieniem, choć po cichu kom entowano wy 
chodzące n a  jaw  szczegóły gospodarki w ban­
ku i jego obecnej sytuacji. W iadomo, że spra­
w a tego banku, ciągnąca się od roku 1932 do­
tyczy m aterjalnie bardzo szerokiego krągu 
osób z pośród mieszczaństwa krakowskiego.

Adw. Silhiger, zastępca wierzyciela p. W o­
łowskiego. który zgłosił do sądu wniosek o 
otwarcie konkursu, domaga się uwzględnienia 
przez sąd tego wniosku i stw ierdza, żc postępo 
wonie ugodowe, które otw arto w dniu 10 gru­
dnia 103:? r, do m ajątku spółdzielni nie przy­
niosło żadnej poprawy w jej interesach, prze­
ciwnie. nastąpiło pogorszenie. Bank nie prowa 
dzi zaun\ch interesów a nawet prowadzi cichą 
likwidację. Zc spółdzielni wycofują się niektó­
rzy członkowie i ich odpowiedzialność wobec 
wierzycieli znika. Wobec tego w nioskodawca 
obstaje przy swem żądaniu otwarcia konkursu, 
łaloeznnem  w dniu 7. NIT. 1932.

Zastępca praw ny dłużniczego banku. dr. Fi­
scher przyznaje, że bank od końca roku 1932 
znajduje się w stanie faktycznej niewypłacal­
ności. Ponieważ jednak bilans za rok 1933 for­
malnie nie w ykazuje tego stanu a ponadto zwy 
ozajne walne zgromadzenie, które odbyło się 
10 bm. nie powzięło ostatecznej uchwały co do 
zatw ierdzenia względnie odrzucenia tego bi­
lansu. odraczając udzielenie aDSoIutorjum do 
chwili zbadania tego bilansu i usta len ia środ­
ków  sanacji banku przez dwie specjalne komi­
sje, które m ają swe sprawozdanie złożyć w al­
nem u zebraniu w dniu 9 m aja br. — wobec te ­
go na razie dyrekcja banku sprzeciwia się 
wnioskowi wierzyciela a składa jedynie dekla 
rację stw ierdzającą stan faktyczny, pozostaw ia 
jąc sądowi jego ocenę. P. F ischer podnosi, że 
w edług stanowuska walnego 7.gromadzenia fi­
nanse banku zostały w bilansie ocenione nawet 
zby t pesymietyeznię. przyezem zarzuty skiero­
wano głównie przeciw dwu pozycjom po stro­
nie biernej, tj. przeciw różnicom kursowym i 
rezerwom na straty. Zdaniem walnego zebra­

nia. wiele z pretensji uznanych przez dyrekcję 
za nieściągalne, uda się dla banku odzyskać. 
W niosek swój opiera dyrekcja n a  uchwale ra­
dy nadzorczej banku, powziętej w przeddzień 
audjencji konkursowej, tj. 18 bm.

W końcu dr. Fischer podniósł, że dyrekcja 
doszła do porozumienia z około 70 proc. wie­
rzycielami posiadającymi wkłady w fcanku na
tej zasadzie, iż zgodzili sio oni i podpisali o d - ne,g.0 odosobnienia1* od spraw kontynentu, a dru 
powiędnę deklaracje, że zaczekają z wypłatą 
do 31 grudnia br.

Zastępca strony przeciwnej adw. Silbiger

Byle handel Anglfi szedł...
JEDYNY ZRÓWNOWAŻONY BUDŻET W ŚWIECIE. —  PRZY ZNIŻONYCH PODATKACH

PODWYŻKA PLAC.
(abh Popa os tu  szkoda cza-u i atłasu, a w o - 're  1-mo nioże przystąpić do obniżania ciężarów 

góle nie powinno się już ańi jednej cli w ij dłu-j państwowych, w pierwszym zaś rzędzie p o d a ł- 
żej ukryw ać te j rzekomej tajem nicy, że głó- ków. a  2-do do wydatnego podniesienia płac 
wnem źródłem nieustającego po wojnie niepo­
koju ożyto w Europie samej, ćzyto poza nią, 
są oba państwa anglosaskie. Jedno z nieb —
Anglja — opancerzyło się mianowicie swą za ­
sadą: splendid isolation, czyli rzekomego ..śwjet

gie na każde zawołanie wyciąga z dyplomaty,Gz
nego lamus u swoje purytańskie przykazania
Monroego — co czvnia oba te  im perja w spo- 

odpiera, że bilans na 1 stycznia br. nie może igób lo n c ierski 8aTrs*zc w todv. gdv SMrpMV tro-
b v ‘   "------  1 -

swoich pracowników (zasadniczo o 50 %  po­
przednio wprowadzonej ich obniżki).

Z właściwą Anglikowi fiegnią aie j zimnem 
wyrachowaniem mógł leż m inister skarbu N. 
Chamberlain zapewnić przy tej sposobności 
swych słuchaczy, że przy wzmożonej ogółuej 
produkcji rozszerzy się także angielski lynek  
zbytu, bo handel Angłji poczyna znowu iść jak 
dawniej szedł.

Pacyfikację Europy, rzeczy tak  przyjemne
e miaiodajn>in. gdyż od tego czasu po dziś 1 skami św-iat zwraca sie ku nim o taka lub inną jak zapewnienie pokoju na kontynencie Euro 

dzień nastąpiło dalsze pogorszenie sytuacji ban ■
ku. W ystępuje też przeciw oczekiwaniu na re- j
zultat prac komisji. Było ich już wiele — mó- !
wi

ni odpowiedzialność za fakta stąd wynikające.

i żadna nic nie dala.
Zeznaje zkolei p. Józef Wołowski, główny 

wierzyciel a zarazem członek dyrekcji. Przed­
stawia sytuację banku już od kilku lat jako la 
talną. Wciąż brak było pieniędzy na wykupno 
weksli z Banku Polskiego i Banku G osp .'K ra­
jowego i zeznający wykładał często z. włas- 1  
nych pieniędzy na ten cel, by nie dopuścić do 
katastrofy. Gdy wreszcie chciał wycofać swój przyjęła do wiadomości a Anglja zapatrzona, 
wkład z"banku  oświadczono mu. że wypłata wyłącznie w doraźne korzyści swego handlu, na 
nie nastąpi z braku fotówki. ..Zagroziłem k o n - , potrzeby Europy czy w ogóle reszty św iata, rc- 
kursem . wobec czeg* jeden z udziałowców, p. jagow ała tylko o tyle, o ile to jej w danym wy 
Sawicki złożył pewną kwotę, specjalnie w tym  padku dogadzało i tylko w tym zakresie, który 
celu. aby bank pokrył moją pretensję. Mimo to , je j  zapewniał własne doraźne korzyści lub bez- 

powjpflział mi. że całej kwoty nie o- I pieezeństwo.

pomoc, apelując-słusznie w imię togo. że prze-ipy  poskromienie Niemiec i ukrócenie aw antur- 
eież obie anglosaskie potęgi jako sygnatariusze1 njctw a H itlera lub ekstra tu r włoskiego II Du- 
traktatów " powojennych i wszelkich później-j oe, — niechaj kto inny weźmie na siebie, niech 
szych umów międzynarodowych, ponoszą w pcłU jp mozoli i wyniszcza.

Być może jednak, że zwolna przebrała się
Ale w ciągu całych 15 la t ubiegłego okresu już m iarka, a francuska odpowiedź na atigiel-

wszelkie zabiegi o taką istotną pomoc .były 
zawsze daremne. Ameryka wyrzekła się u ogóle 
swego prez. W ilsona, jako tw órcy pokoju W er­
salskiego i aktu przez, niego podpisanego nie

p. Wolny
trzymam a jedynie raty po 200 dolarów mie- Ten stan rzeczy wyzyskały w sposób |>raw-
sięcznie. Na to się nie zgodziłem. Sprzedano dziwie zręczny Niemcy, zarówno o dawniejsze 
już dom banku przy ul. św. Marka 8, za 285 Stresemanna, jak  i dzisiejsze Hitlera, stw arza- 
tysięcy złotych, z czego 83.000 zatrzym ał Bank jąc raz za razem nowe fakta dokonane, a wy- 
Gosp. Kraj. jako  kaucje z tytułu udzielonych 1 zyskując przcdewszyśtkieni te okoliczność, żc 
gw arancyj. część zatrzym ał Bank Spółek, re- : angielscy mężowie stanu ożyto Lloyd Georgc, 
szta pozostaje w portfelu wekslowym banku, jc-zy Austin Chamberlain, czy lord Simon, z je- 
Są to jednak weksle małowartościowe, z kto- dnakowym uporem odrzucali francuską tezę o 
rych opiewające lip. na 350 zł. są spłacane ra- zabezpieczeniu pokoju przez ścisła współpracę 
tam i po... 4 zł. Od rokn 1932 bank nie prowa- wojskową przedewszystkiem Francji i Angłji. 
dzi żadnych interesów, nie, płaci długów, a  na- j . ] ^ e]i 1>m>t0 ^ą-Atnąd słusznie sie mówi i pi- 
wet nie skarży weksli zaprotestowanych, ponie gjółv„em źródłem niepokoju w Europie
waż brak jest pieniędzy nawet na opłaty sądo- 0(| | -  jaj Są Niemcy, a bezpieczeństwo św iata 
we, a tymezasem w ydatki na adruinh>tiaoje ro- d},|_o.0 hej^ip, iluzja, jak długo Niemcom nie 
sną. Miesięcznie wynoszą one wraz z czynszem 
1600 zł. Z Bankiem Urzędniczym przy ul. św.
Jana zaw arto ugodę tej treści, iż bank ten za­
m iast 15.000 zł., k tóre był winien spółdzielni; 
zapłacił gotówką, ale zaledwie 5 tys. zł.“ ."

Po odczytaniu aktów  sąd zamknął audjen- 
cję konkursową, zapow iadając ogłoszenie, de­
cyzji na piśmie.

Zbliża się sezon wyjazdów letnich.
ZNIŻKI KOLEJOW E DLA KURACJUSZÓW.

Zniżki kolejowe dla pow racających z uzdro-[spadną do minimum i to nietylko w stopn ia ró- 
wfska kuracjuszy zostały zniesione od 1 stycz- wnym zmniejszonej frekwencji gości, ale w roz- 
nla K b. Miały one wielkie znaczenie zarówno .m iarach znacznie większych, gdyż brak powrot- 
d la  uzdrowisk jak  i dla kuracjuszy ze zrozu-|nych  zniżek kolejowych, w ydaw anych tylko 
m iałych łatw o względów ekonomicznych. Wpły- osobom zameldowanym w uzdrowisku, skłoni

będą nałożone hamulce i wyjęta mordercza broń 
7. ich ręki, to jednak prawdą jest. żn główną 
odpowiedzialność za ciągle istniejące w Europie 
nifbezpieczeństwo wywołania przez Niemcy no 
wej pożogi wojennej, ponosi nie kto inny, tylko 
Anglja.

Anglja gromadzi dostatki i podtrzymuje w y­
soką stopę życiową swych obywateli, chociaż 
wszystkich jej bliższych i dalszych sąsiadów 
zjada coiaz większa nędza, a niejedno z państw  
europejskich stanęło już na dnie ruiny.

Sprawy tej nic ilustruje wymowniej żaden i 
inny fak t jak  ten. że Anglja jest w tej chw ili, 
jedyneni państwem w świecie, posiadające™ nie 
tylko zrównoważony budżet na r. 1934.35, ale

ską gotowość dozbrajania się Niemiec, byle An 
glja mogła z nimi handlować, pol.oży wreszcie 
kres metodom, k tóre dla wyspiarzy są miłą za­
bawą. gdy innym chodzi o życie.

— no— ------

Giełda krakowska.
Kraków 19 kwietnia. Giełda: 5 proc. po­

życzka kon wersyjna 63.25. 3 proc. budowlana 
43.60. 4 proc. pożyczka inw estycyjna 110.25, 
dolar 5.27—-5.29. Londyn 2 \ J 5 —27.55. Szwaj­
car ja 171.25— 171.75, Berlin 208.25—109.

NOWE ZNACZKI STEMPLOWE.

Ministerstwo skarbu podaj? do wiadomości, 
że dotychczasowe znaczki stemplowe w artości 
3 zl.. 1 zł. i 50 gr. mogą być używ.,ne tytko do 
dnia 15 maja h. r. włącznie.

Jednocześnie zostały w ypuszczone' nowego 
typu znaczki stemplowe powyższych trz.ech fca- 
tegoryj. Nieużyte znaczki da'Mi-’go typu będą. 
wymieniane na znaczki stemplowe będące w n- 
hiegu w razie przedstawienia ich do wymiany 
w kasie od dnia 1 do końca mai., b r.

‘R a d i o .
Programy stacyj rsdjowych

Sobota, 21 kwietnia 1934.

Kraków, (304.3 m.) G.: 7.00 Audycja porań- 
na: 11.35 Program  na. dzień bież.; 11 .40  Przegl. 
prasy; 11.50 W iadomości bieżąco; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.05 Transm isja z W arsz.: 15.05 
Transm isje z Warsz.: 15.35 Kronika harcerska; 
15.40 Audycja dla chorych: 16.20 Transmisje.

.................................... . z Warsz.: 16.55 Recital organow e z Poznania;
nawet olbrzymią nadwyżkę dochodow państwo- m - T , ] y t y . , 7 3 0  T ran , m^ je z 'W arsz.: 18.10

w ały zatem pomyślnie na frekwencję w uzdro. 
wiskach krajowych 1 skłaniały raniej zamożnych 
do wyjazdiu Ala celów kuracyjnych i odpoczyn­
kow ych. Zniesienie tych zniżek zaniepokoiło po. 
ważnie szerokie sfery publiczności oraz zarzą­
dy uzdrowisk — strony bezpośrednio zain tere­
sow ane w potanieniu i u łatw ieniu komunikacji 
kolejowej.

Ze stronv uzdrowisk i ich zarządów wysu

przyjezdnych ćlo unikania wogóle m eldunku lub

wych za rok ubiegły w kwocie około 10 miłjo 
nów ft. szterl., dzięki czemu minister skarbu j  

Neville Chamberlain mógł obecnie oznajmić, że 
dla Angłji minął już czas zły, bo przy wzmożo

m eldowania minimalnego czasu pobytu, oclem t produkcji wzrosły również wszystkie cytry 
uniknięcia opiaty taksy. Wymownym przykła- j :lnf(’e1skiego wywozu tak . że wsrod państw  eks
dem takiego stanu rzeczy je s t Zakopane, k tóre l 
dzięki różnych imprezom sportowycłi i św iętu •’ 
Zimy miało w pierwszym kw arta le  r. b. frek­
wencję większą o 20 proc. od zanotowanej za 
ten sam okres ub. roku, a  równocześnie wpły­
wy' z taksy’, które w stosunku do zwiększonej

więcej, w ykazały 9umę o 10 tys. zl. mniejszą 
od zeszłorocznej.

Coraz bardziej rosnący i rozpowszechniający 
się u nas wzm-pin zagranicy pęd do wyjazdów 
odpoczynkowych i kuracyjnych, wzrost zaufa­
nia do skuteczności wód i leczenia w uzdrowi­
skach krajow ych, mogłyby doznać ostrego 
szwanku w razie utrzym ania stanu dotychcza­
sowego kosztów przejazdu tam i z powrotem 
do naszych uzdrowisk. Należy więc żywić na­
dzieję. że zarówno staran ia uzdrowisk (walny 
zjazd członków Związku Uzdrowisk odbył się 
14 b. ni. w W arszawie!, jak i życzenia kura­
cjuszy znajdą odpowiednie przyjęcie w mini­
sterstw ie komunikacji.

m ęty  został niepozbawiony słuszności a.rgu- j frekwencji winny były przynieść o 33 tys. zł. 
m ent. że ogólne obniżenie taryfy osobowej, sto­
sowane jedynie na dalszych dystansach, nie 
ma właściwego znaczenia dla większej części 
odwiedzających ich kuracjuszy, gdyż 80 pro 
cent kontyngentu gości każdego z uzdrowisk 
dostarcza mu teren własnego województwa i wo 
jewództw najbliżej położonych. Inne znowu miej 
scowości. leżące na krańcach Rzeczypospolitej, 
jak  W orochta, Jwwmezo, ciepła stacja klim a­
tyczna Zaleszczyki, k tórych kuracjusze rek ru tu ­
ją  się z mieszkańców wszystkich większych 
m iast Polski — skarżą się również na wielki 
ubytek  frekwencji, zauważony w pierwszym 

kw arta le  r. b. w stosunku do tego okresu w 
roku  ubiegłym. Przy ogółnem zubożeniu ludno­
ści. naw et zniżona taryfa ogćlna zniechęca, jak 
widać do w yjazdów  na dalekie w yw czasy, bo 
koszty  podróży stanow ią poważną pozycję w 
budżecie w akacyjnym , a zachęty w postaci po­
w rotnej zniżki kolejow ej — brak.

•Słuszności tych obaw dowodzą zarówno cy­
fry mówiące o przekraczającym  50 proc w s to ­
sunku do ubiegłego roku, spadku liczby przy­
jezdnych w czasie od 1. I. r. b. w zimowych 
uzdrowiskach i liczne odwołania zamawianych 
z roku na rok mieszkań i pokoi przez stałych 
letnich gości w poszczególnych uzdiowiskach.

W szystkie uzdrow iska zdają sobie doskonale 
sprawę, że wpływy z tak s kuracyjnych, obra­
cane w całości na cele inw estycyjne i podnie­
sienie miejscowości do poziomu dzisiejszych 
wym agań higjeny ora.z w ygody kuracjusza —

portujących
(.Anglja z powrotem odzyskała miejsce naczelne.
Sąsiedzi Angłji spadają stopniowo na poziom 
troglodytów , ich .jęki rozpaczy tłumi jednak a n ­
gielska mgła. a City handluje z pożytkiem da­
lej

Cytry nowego angielskiego prelim inarza b u l 
żetowego, k tć ry  obecnie w płynął ju ż  do izb 
parlam entarnych, winny jednak wszystkim inte­
resowanym  otworzyć oezy. Anglja. k tó ra  jako 
jedna, z pierwszych odstąpiła od parytetu  złota, 
wypowiadając temsaniem wojnę wszystkim rze­
telnym płatnikom, a równocześnie zam knęła się 
staw kam i kontyngent owemi. paraliżującemi za­
graniczny dowóz, w ciągu tylko jednego roku 
doprowadziła dzięki temu budżet swój do ró­
wnowagi, zyskując za r 19-33/34 nadw yżkę oko­
ło 40 milj. ft.. czyli przeszło 1 a. ił ja rd  złotych. 
Ponieważ zaś także budż.et na 1935 r. przewiduje 
nadwyżkę około 30 milj. ft., czyli około 750 
dów państw , około 727 milj. ft., czyli około 20 
miljardów złotych, więc dzięki temu Anglja jest 
w tej chwili jedynem w świecie państwem, lrfó-

Od czwartku 19 bm. Nowy sukces „UCIECHY”.
N ajlepszy film słynnej w ytw. „U niw ersał4 tw órczyni „Czibi“ 

obraz odznaczony złotym medalem Alcademji Sztuki w Londynie, obraz nagrodzony, jako naj­
lepszy film sezonu tegorocznej produkcji

7 i i  r n w i F  f t f / f t D Ą l  ś r r & . £ r ?
L r ł L Ł W  ¥W * * •  ¥ ¥  M o r a a r e t  SUllaVOn nowa rewela­
cja Hollywoodu oraz J o lllt  DOleS na czele zespołu 9 5  gwiazd Uniwersału. Dramat kobiety, 
która na ołtarzu miłości złożyła całe swe żyaie. — Gwarantujemy że podobnie jak przy filmie 
,Czibi“ film „Zaledwie wczoraj* jest arcydziełem tej samej klasy, obrazem, który w całym 

świecie spotkał się z  rekordowe® powodzeniem (2  i pół miesiąca grany w Warszawiak 
Ponadto tygodnik dźwiękowy. — Początek programów o godzinie 5, 7 i 9.

w s a S J t i M  Poranki f ilm  „ Z a le d w ie  w czo ra j* '. 3 °& - g

P łyty; 18.59 Program  na dzień nast.: 18.55 ..Co 
słychać w świecie?’’; 19.10 Rozmaitości; 19.15 
..Na czasie11; 19.25 K w adrans poetycki z W ilna; 
19.40 W iadomości sport. 19.43 W iadomości spor 
towe lokalne; 19.47 Transm isje z W arsz.: 20.37 
Transm isje •/. tea tru  ..La Scala1’, w Mediolanie. 
Opera V erdrego „TraviataT; W.«, przerwach: 
Transm isje z W arszawy.

Lwów, (377.4 m.j G.: 15.20 Alid. strzelecka: 
15.33 Chwilka Ligi Morskiej i Koloujalnej; 15.40 
Aud. dla chorych w opr. ks. kap. M. Rękasa; 
18.53 „W ydaw nictw a pedagogiczne*’;

W arszawa, (1413 m.) G.: 7.90 Sygnał cza-o 
i pieśń ..Kiedy ranne w stają zorze-’; 7.05 Gim­
nastyka; 7.25 Muzyka poranna (płyty); 7.3.5 
Dziennik poronny; 7.40 D. c. muzyki z p i r‘ . 
i . 55 Chwilka gospodarstwa, domowego: 8.00 
Program  na dzień bież.; 11.40 Przegląd Prasy; 
11.50 R epertuar teatrów : 11.37 Sygnał czasu; 
Hejnał; 12.05 Koncert; 12.30 W iadomości me- 
teorol.; 12.33 D. c. muzyki lekkiej; 12.35 Dzien­
nik południowy; 15.05 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 15.10 W iadomości gospodarcze; 15.20 
„Chwilka strzelecka11; 15.35 „Chwilka lotnicza 
i przeciwgazowa’1; 15.10 Audycja dla chorych 
(Transm. ze Lwowa); 16.20 Lekcja ję-z. fra-nc.; 
16.35 Pieśni; 16.55 Recital organowy; 17.15 ' l i ­
tw ory salonowe (płyty); 17.30 Odczyt „Jed n o st­
ka — grom ada — społeczeństwo11; 17.50 R epor­
taż; 18.10 „Ze starych i nowycli operetek*’; g. 
18-50 Program  na dzień nast.; '18.55 Rozm aito­
ści; 19.15 T ransm isja z W ilna; 19.25 R ecytacje 
poezyj z W ilna; 19.40 Wiadomości sportowe; 
19.47 ..Myśli wybrane**; 19.50 Koncert; 20.57 
Transm isja z tea tru  ,,La. Scala’1 w Medjolanie 
Opera „T rav ia tau; W przerwie I-szej Dziennik 
wieczorny. W przerwie Il-giej — Skrzynka 

*«y-hiv; oraz Wj,ariom, m eteoroi. ? kom. 
policyjny; W przerwie Ill-ciej Felj. muzyczny 
„Blaski i cienie Damy Kameiłjowej1’.

Katowice, (395.8 m.) G.: 16.55 Skrzynka
pocztowa dla dzieci; 19.10 .,Jakiemi liczbami o- 
pe-ruje wszechświat1'.
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• ■ £S Tf T f “ mJ S S L ' 1Nowe’.jo rd z ie  premiera francuskiego do narodu.Warszawa - 19. 4. (Telef. wl.). Ministerstwo 
Oświaty odebrało prawa publiczności gim na­
zjum żeńskiemu im ienia Em. Oee. P later Zyber- 
kótyń-ł*-' ;m istnieje od "1 lat. Odebra-
nić p taw M ótłcźy- w szystkich klas. Uczenice po­
zbawiono równócześnie prawa do zniżek kole­
jowych, noszenia tarcz na ramiVsiu i t. d. Po­
wodem odebrania praw  mają. byc T z e k o m o  zaj­
ścia na akademji imieninowej w Teairze W iel­
kim. K ilka  uczenie nie w stało wówczas pod­
czas śpiewania „Pierwszej B rygady11.

Ciężkie troski emerytów.
(Telefonem od naszego sprawozdawcy).

Warszawa, 19. 4. Związki pracowników pań 
stw ow ych oczekują gorączkowo dekretu, zawie 
rającego nowe przepisy emerytalne. N iezado­
wolenie w kolach urzędniczych w yw ołują posta 
now ienia uchwalonego przez B ądę,M inistrów  
dekretu , iż pracownicy państwowi, k tórzy  do 

■31 stycznia br. przebyli yonajm niej 15 la t w 
służbie państw owej mają obecnie prawo do za­
opatrzenia emerytalnego według dawnych 
norm uposażeniowych z tern. że la ta  przebyte 
w służbie po |  lutego 1934 nie będą mogiy się 
liczyć do wysługi emerytalnej. W kolach urzęd 
niozycb Obliczają, że pracownicy państwowi, 
przechodząc w roku 1934/35 na em eryturę, a 
w ybierający em eryturę dawną tracą .3 do 0 pro 
cent, ponieważ nie będą im zaliczone ostatnie 
łata służby. Przechodzący na em eryturę w la ­
tach późniejszych a w ybierający dawną emery 
turę tracą jeszcze wiecej.

ZABIEGI WODZA SJONISTÓW.
Warszawa 19. 4. (Telef. wiń. Przywódca sjo. 

nistów-rewizjonistów  Żabotynski zabiega o uzy 
skanie posłuchania u wysoko postawionych o- 
sohistości politycznych. Zabiega również o mo­
żliwość odbycia konferencyj z przedstawicie­
lami wszystkich stronnictw w Polsce, celem 
poinform owania ich o planach intensywnej emi­
gracji żydów z Polski do Palestyny.

Znowu katastrofa samochodowa.
W o środę w ydarzyła się znowu k atastro fa  

sam ochodowa na szosie siedleckiej, pod m iej­
scowością. Brzostowice. Autobus jadący ze Sio 
n im a do W arszaw y, chcąc wyminąć wóz chłop 
ski, jadący środkiem szosy, skręcił gwałtow­
nie w bok, wpadł na m okry grunt, sktjikiem 
czego wóz zarzucił i całym rtópćddm  irpad lldo  
przydrożnego rowu. Z pod szczątków rozbite- • 
go autobusu wydobyto zwłoki zabitego pasa­
żera Chila Weinberga, kupca ze Stonima. oraz 
dwóch ciężko rannych kupców żydowskich z 
Berezyny. Pozatem  kilku pasażerów odniosło 
dotkliw e obrażenia.

9 miesięcy przesiedział niewinnie 
w więzieniu.

Do sądu w W arszawie wpłynęło niezw ykle 
powództwo przeciwko skarbow i państw a. Swe 
go czasu policja aresztow ała Jana Miechow­
skiego, którego sąd skazał na 5 miesięcy wię­
zienia za kradzież. Jan  Mieczowski podaw ał 
się za Jerzego Mieczowskiego i kiedy w yrok 
się upraw om ocnił w -więzieniu osadzono J e ­
rzego Miecz.owskiego. k tó ry  nie miał nic współ 
npgo ze sprawą.

Przypadkow y więzień, nie orjentując się. 
za. co 'osadzono go za kratkam i, pisał wciąż 
podania do wdadz, w których zaklinał, że sie­
dzi niewinnie. Podań takich Mieezowski napi­
sał przeszło setkę, lecz żadne z nich nie odnio­
sło pożądanego skutku. W ten sposób, Jerzy  
Mieezowski odsiedział karę za Jana.

Spraw a może nie w yjaśniłaby się nigdy, 
gdyby nie policja, k tó ra  ezeeto ściągała Jerze­
go  Mieczowskiego do rejestracji, jako  zawodo 
wego przestępcę. W yprow adzony z równow a­
gi Mieezowski wniósł skargę do prokuratora i 
wówczas całe nieporozum ienie zostało w yja­
śnione. Okazało się, że Ja n  Mieezowski staw ał 
przed sądem , ale podał się za Jerzego W obec 
tego wyrok w ykonany został na Jerzym . Po 
wyświetleniu całej spraw y Mieezowski w ystą­
pił na drogę sądową przeciwko skarbowi pań­
stwa o odszkodowanie za przetrzymanie go 9 
miesięcy w więzienni.

Paryż 19. 4 ;T.). Preinjer Doumergue wysto- drażaniu śiodków żywności, w szczególności zaś 
su je w najbliższą sobotę za pośrednictwem ra- ehleba. Zapowiedziane na p iątek  demonstracje 
dja francuskiego nowe orędzie do narodu fran sfer lewicowych w związku 7, programem oszczę 
cuskiego z podziękowaniem za poparcie dotycli dnośeiowym rządu uw aża s-ie tu ta j zgóry za 
eząsowyeh usiłowań rządu w sprawach gospo- chybione. Żywioły opozycyjne w spierane przez
darczyoh. Równocześnie donoszą, że ..racja ■ gabi­
netowa poweźmie doraźne uchwały przeciw po-

łrwhi ti-
D.iy

komunistów, rozrzuciły znaczną ilość ulotek. 
 -00-
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Od p ią tk u  12 k w ie tn ia

Wielki epos życiowy o utworach mistrza kompozycji JANA STRAUSSA. — Najdoskonal­
szy utwór treściowy i muzyczny I

i ¥ i @ d @ ń s k a  K r e w
(WALC STAAUSSA) ,Nad pięknym, modrym Dunajem*. Dzieje melodji, która zawojo­
wała świat eaty. — Płyń piękna melodjo — W tobie cały mój świat! — Obraz produ­
kcji austriackiej. — Treść — Gra — Technika — Wystawa. — Obraz ten jest dowodem 
jak niezmierną jest wari ość pięknej melodji dla stworzenia wielkiego filmu, spotęgowa­
na finezyjną grą w tyturo H1 1 t A i F p f i h l l P h j ł  Tylewtym filmie czaru, uroku i ży­
wej roli uiubieńca Krakowa JUói,£*wu f U li 110 lid. c;3i musj on zachwycić każdego*

Dodatek do programu: tygodnik dźwiękowy Paramoutu.

Trzy -wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7. i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. 3 popoi. — Zniżki dla P. Akad. (za legii.) i uczn. szkół średo. (w mundur-

" - karh) przy kasie.

Klucz bezpieczeństwa świata w Anglji.
Paryż. (PAT.). P rusa francuska przyjęta bar 

dzo przychylnie odpowiedź Francji na ostatnia 
notę Anglji w sprawie rozbrojenia. P rasa  tw ier 
cizi. żc rząd francuski miał rację stanowczo nie 
zgadzając się na legalizację ponownych zbro­
jeń niemieckich. Stanowisko to zgodlno jest z po 
lityką. jaką prowadziły również i rządy poprze- j 
dnie. Nie ulega wątpliwości, żo to  szczere i . 
o tw arte stanowisko Francji, k tó re  spotkało się j 
już z żywą. aprobatą sojuszników, znajdzie ró­
wnież zrozumienie we wszystkich innych kra­
jach, które zdają sobie sprawę z tego. że F ran­
cja po przejściach wojny światowej nie pragnie 
ponownie narażać na szwank swego bezpieczeń 
stwa. Niektóro z pism przewidują, że, i nota 
francuska wywoła pewne rozczarocwąnie w,Loni 
dynie. -r.-- ■ f •• >- y — ę prr

„Excelsior,-‘ pisze, że Francja nie"może k rę­
pować swych rąk wówczas, gdy inni korzystają 
z zupełnej swobody. Anglja mogłaby się przy­
czynić jednem słowem do wyjaśnienia sytuacji; 
Gdyby Londyn oświadczył, że w razie zaatako­
wania Francji napastnik spotka u jej boku An-

glję, zagadnienie rozbrojenia nie przeżywałoby 
kryzysu.

Angielska „Biała Księga".
Londyn, (PAT). Biała księga, k tó ra  ukaza­

ła  sic dzisiaj, zawiera różne dokumenty dyplo­
matyczne w sprawie rozbrojenia, wymienione
pomiędzy rządami Anglji i Niemiec w czasie 
od 14 lutego do 17 m arca br. W liczbie ogło­
szonych n o t znajduje się nota francuska z dnia
17. IV) br. oraz uwagi rządu niemieckiego, za­
kom unikowane rządowi brytyjskiem u w odpo­
wiedzi na memorandum angielskie z 29 stycz­
nia br.

Wyłączna wina Niemiec. ■
L ondyn, 19 k w ietn ia . N aw iązując do 

ogłoszonej w czoraj no ty  fran cu sk ie j ,,Mor- 
n ing P o st“  w  a r ty k u le  w stępnym , za ty tu ło­
w anym  „F in isf< s tw ierdza , że w inę za ro z ­
b ic ie  rokow ań dyplom atycznych w kw estji 
ro zb ro jen ia  ponoszą w yłącznie Niemcy, co 
znNsżta bezsprzeczn ie  stw ierd za  no ta  f ra n ­
cuska.

Anglja wreszcie zaczyna się niepokoić.
Londyn, 19 kw ietnia. .(Teł. wk). Na dzisiej- 

szr-m posiedzeniu Izby Gmin poseł konserw a­
tywny. generał b rygady Spears powołując .się 
na otrzym anie odpowiedzi niemieckiej n a  inter 
w encję am basadora angielskiego w Berlinie 
zwrócił się do m inistra spraw  zagr. z zapy ta­
niem. czy nie sądzi, że preliminowanie przez 
Niemcy tak wielkiej sumy na cele zbrojeniowe 
sprzeczne jest z postanowieniami Traktatu Wer 
Salskiego i co zamierza w- tej spraw ie uczynić. 
Odpowiedzi udzieli! lord tajnej pieczęci Eden,

k tó ry  oświadczył, że w chwili obecnej nie jest 
w stanie dać odpowiedzi, a n a  zaptyanie. kie­
dy będzie to  mógł uczynić. E den zaznaczył, że 
do sw-ej odpowiedzi w chwili obecnej nic nie 
może dodać.

Poseł partji n racy Thorne podkreślił, że tak  
olbrzymi w zrost w ydatków  w ojskow ych przez 
Niemcy wywoła! w całym świecie zaniepokoje­
nie i zwrócił tsie do m inistra z żądanem  rychłe­
go udzielenia wyjaśnień na interpelacje.

V w w. <- -

Olbrzymie zadłużenie samorządu niemieckiego.
(T e leg ram  w łasny  „G łosu N arodu")

B erlin , 19. IV . W edług  u rzędow ego  sp ra  
w ozdania ogólna Silnia zobow iązań gotów­
kowych niemieckich" gm in. liczących powy­
żej 10.060 m ieszkańców  dochodzi do kwoty

10 mil ja rdów  m arek . Z kw oty te j około 6 
m iliardów  m a re k  stanow ią  zaległości p ła t 
r.icze z daw niejszych  czasów.

 oo------

Stały wzrost niemieckiego hiiansu.
Berlin 19 kw ietnia. (Tek wk). Oficjalnie ko­

m unikują, żć bilans handlowy Niemiec w marcu

D zl4 i c o d z ie n n ie
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Najweselsza, najdowcipniejsza i najzabawniejsza komedia sezonu, wytw. Universal-Pioturc»-Gor(- 
poration. Zakrojona na miarę wielkich arcydzieł zagranicy. Klejnot reprezentatywny polskiej 

wytwórczości reżyserji MICHAŁA WASZYNSKIEGO.

M K i i a . . .  L o M . . .  ^ ? a i ‘ i i i | c . . .
Szampański film wrzawy, śmiachu, tańca, porywających jjielody.i, ekscentrycznych przygód 
i arcyzabawnych awanturek. W rolach głównych: Eugeniusz Bodo — Loda Ha8em« — 
Zula Pogorzelska — Władysław Walter — Michał Znicz — Zarembina — 
Wojciech Ruszkowski — Konrad Tom — Stanisław Sialański — Ludwik 
Lawihskf — Pawał Owerło I in. — Muzyka H. Wars.. — Teksty piosenek: Konrad Tom, 
Olśniewająca wystawa — niebywały humor — Wspaniałe prodnkcje taneczne — fascynująca 
gra artystów i niezwykle ciekawy scenariusz stawiają film ten w rzędzie najlepszych arcydzieł 
tegorocznej produkcji. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy. — Początek 
seansów w  dnie powszednie o g. 5, 7, 9,10 W niedzielę i święta o godz. 3 popoł. Program 27 1

w stosunku do lutego b. r. po stronie przywozu 
podniósł się z 378 do 398 miljonów m arek, zaś 
po stronie wywozu wzrósł z 343 do 4PI miljo­
nów m arek, czyli, że osiągnięta nadwyżka wy 
wozu nad przywozem wynosi 3 mil jony marek.

Ustąpienie gubernatora jugosłow.
banku państwowego.

B elgrad 19. 4. (T .) D ym isja g u b e rn a to ­
ra  b an k u  państw ow ego  B ajloniego je s t fak ­
tem  dokonanym . W ed łu g  inform acyj z  kół 
m iaroda jnych  n ie  oznacza to je d n a k  zmi s- 
ny w dotychczasow ej po lityce finansow ej 
Jugosław ji. B ra k  inform acyj co do  jego 
następcy

B a r t a  o d w ie d z i także  
Bukareszt.

P rag a , 19. 4. (T .) P ó lo fic ja łna  P ra g ę r  
P re s s e “  po tw ierdza  onegdn isze  don iesien ie  
„G łosu Narodu** w  sp ra w ie  podróży min 
sp r. ziagr. B arthou  do B u k aresz tu . P odróż 
ta n astąp i jed n ak  w czasie  późniejszym , 
p raw d o p o d o b n ie  w ciągu  m aja.

Premjer

Budżet szkół zawutowytiNT)
W arszaw a, itź-go k w ie tn ia . (Te!.

Na szkoln ictw o zawodowe przewidziano w
budżecie  ro k u  1934/35 w y datk i n a  p raeedk. 
14 m ił jonów  zł., z czego 11.400.000 z&otyeit 
p rzypada  n a  szko ły  przem ysłow o-handlow e 
i gospodarstw a dom ow ego a  2.600.000 zŁ 
n a  szko ły  ro ln icze. P o n ad to  w  części fu n ­
duszów' b udże tu  je s t fundusz  w sum ie zŁ 
5.800.000 n a  rzecz  szko ln ictw a zaw odow e­
go. Z te j sum y przeznacza  się  ty tu łem  za­
siłków d la  niższych szkół zaw odow ych zł. 
1.160.000, n a  ś re d n ie  szkoły  zaw odow e 
o raz  d ia b u rs  i in ternatów ' m łodzieży rz e ­
m ieśln iczej 2.900.000 zł. a d la  szkół zaw o­
dow ych do u zn an ia  Min. Oświaty’ 1.740.000 
zł. Ł ącznie  z funduszem  p rzew idz iano  w7 
ro k u  budżetow ym  1934-35 na  szkoły  zaw o­
dowe sum ę około 20.000.000 złotych.

16 czerwca egzamin do gimnazjum.
W arszaw a. 19-go k w ietn ia . (T eł. w l.). 

K u ra to ria  szko lne w ydadzą n iebaw em  za­
rząd zen ie  w  sp raw ie  p rzep ro w ad zen ia  
egzaminów dla now ow stępujących uczniów 
do k la s  p ierw szych  gim nazjów  państw . 
Egzaminy rozpoczną się  16 czerw ca. W yso­
ko ść  op ła t od k an dydatów  usta lono  na 10 
złotych. U czniow ie p ierw szych  k la s  płacić 
b ęd ą  223 zł. tak sy  rocznej. Od opłaty  le j 
przysługiw ać będzie  dzieciom  u rzęd n ik ó w  
państw ow ych zn iżka 50 proc.

Czy „F lorjinka" zapłaci 100 tys. z ł.?
Warszawa 19 kw ietnia. (Teł. wl.). Spadko­

biercy zabitego naczeinego dyrek to ra  PPG. Hal 
perina w ystąpili ze skargą- cywilną prz.eciwko 
tow. ubezpieczeń w Krakowie, znanem u pod 
nazwą „Florjanka-’. o sumę 100.000 zł. Zabity 
ubezpneczony był na tę  sumę na w ypadek kata  
strofy sam olotow ej; odmówiono jednak wypła­
ceniu tych pieniędzy po w ypadku lotniczym , 
w' którym  H alperin poniósł śmierć. Umowa u- 
bezpieczeniowa. przewidywała, że odszkodowa­
nie nie dotyczy lotów okolicznościowych. Zain­
teresow ane tow arzystw o twierdzi, że w łaśnie ta  
ki charak te r miał lot, k tó ry  stał się przyczyną 
śmierci ubezpieczonego dyr. Halpenśna.

Zaostrzenie kontroli drogowej.
Warszawa, 19. 4. (Telef. w).). K om enda po­

licji wojew. warszaw skiego wobec w zrostu w y 
padków drogowych w ydala zarządzenie podle­
głym urzędom policyjnym  obostrzenia nadzoru 
nad drogami. Po drogach patrolow ać będzie 
około 50 funkcjonariuszy policyjnych, codzien 
nie w ysyłanych będzie 7 patro li lotnych na mo 
tocyklaćh.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W  arszaw a. 19-go k w ie tn ia . (T eł. \vł.). 
Na g iełdzie  p rzew ażała  ten d en c ja  d la  de­
wiz słabsza  przy  obro tach  m niejszych. B ank 
P o lsk i p łac ił z.a dolary’ 5-26. ob ro ty  p ry ­
w atne m ark a  203.50. d o la r 5.27, gu ld en y  
g d ań sk ie  172.30. szyling a u s tr ia c k i 97.70, 
ko rona  ozeska 20.73, fun t szterlingów  27.80 
ru b e l 7doiv 4.65. d o la r  złoty’ 8.97.

Na ry n k u  akeyj obroty  m a łe  p rzy  te n ­
dencji s łabszej.

A kcje  B ank P o sk i 82.50, L ilpop  11.65, 
S tarachow ice 10.65. H a b e rb u sch  38.25.

D la p ap ie ró w  procentow ych ten d en c ja  
u trzy m an a  p rzy  zw iększonych obro tach  sta  
b ilizacyjną i W arszaw y.

B udow lana 43.85, 4 proc. do larow a 53.50 
inw estycy jna  zw ykła 111.25, se rjo w a 117.39 
k o n w ersy jn a  64.00, ko lejow a 57.75. 6 p r r  j. 
do larow a 75.75, stab ilizacy jna  57.75. listy  
i ob ligacje  banków ' państw ow ych bez 
zm ian.

—— oo------ i
W arszawa 19. 4. 'Telef. wł.). Ministerstwo 

Oświaty do!0czvło dekrely' nom inacyjne dwu 
nowym biskupom prawosławnym , mianowicie 
w ołyńskiem u Aleksemu i grodzieńskiemu Au. 
terrem u.

Skandaliczne stosunki
w prasie francuskiej.

Paryż. 19 kw ietnia. (Teł. wl.). P rzed kom i­
sją parlam entarną dla afery Stawiskiego zezna 
w ał b. prem jer Daladier w sprawie subwencyj 
prasowych. Oświadczył on, że nie wiedział, iż 
dziennik „La Volcnte,£ oprócz finansowej po­
mocy otrzym ywanej z m inisterstw a spr. zagr. 
i min. spraw  wewn. otrzym uje także subwencje 
od Stawiskiego. N a odpowiednie pytanie D%- 
lmlicr oświadczył, że jako prem jer czy minister 
nie może wiedzieć, czy jaki dziennik nie pobie­
ra subwencyj od osób prywatnych lub instytu­
cją, t^m Hardziej, żo czter.y piąte prasy francu 
siciej otrzymuje poparcie finansowe z kas pu­
blicznych. W obecnych czasach załedwde zni­
koma część prasy francuskiej utrzymuje się ze 
sprzedaży dzienników, abonamentu lub insera- 
tów. Gdyby Gę chciało podjąć badania celom 
wykazania źródeł dochodowych dzienników 
fra jicuskkh , to byłaby to  praca ponad siły.
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auto ryzow any  przekład z francuskiego 
Zofji Skolimowskiej.

Oto iuż I senat, p iękny  i surowy. Ten da- 
wny pałac królow ej pełen jest wspomnień 
dla mnie. Na wezwanie D aniela przybyłam  
tu  radośnie a mój o.jcieo wyszedł stąd na 
m araclt. Policjanci m iejscy znają ponoć Da­
niela. zatrzym ują bowiem w szystkie inne 
pojazdy aby  nasz przepuścić. Zostuwiam y 
m ego męża. będzie zm uszony siedzieć aż do 
wieczora, -w atm osferze cieplarni. Kie jest to 
higjeniezne. lecz cóż poradzić na to? Daniel 
w ybrał sohP  fen zawód i co więcej, ko 
cha go.

Dozia daje szoferowi adres naszej k iaw - 
cowcj. Ten sam cercm onjał gdy  odjeżdżamy 
z senatu . Policjanci sa.dzą. że m inister siedzi 
w dalszym ciągu w ancie.

.Josieśmy na Bulw arze Saint Germain. 
ścisk wielki, jakże przejedziem y? Lecz ku 
memu zdziwieniu policjant daje znak szo­
ferowi i jedynie nasz pojazd przejeżdża 
wśród natłoku  swobodnie. Zawołałam:

Go to znaczy? Dlaczego puszcza się nas 
jednych przed innym i?

U śm iechnięta Dozia dpow iada na to:
-— Ależ mamo jctlziem by autem  mi­

nistra!
Podnoszę się by  rzec szoferoui:
—  Proszę W alentego czekać na. naszą 

ko lej, nie jesteśm y m inistram i nie chce k o ­
r /a  stać 7. praw . k tó re  przysługują panu, to 
śmieszne.

Szofer odpow iada n r  lekcew ażącym  to 
nem. '  " ' " j

—  Proszę pani zwrócić się do policjan­
tów  z tern żądaniem  Auco pana rn inktra  
ma zawsze pierw szeństw o przed innemi.

—  Poczem je poznają?
Szofer nieznacznie wzrusza ramionami 

będzie m iał o swej pani w yrobioną opinję 
- cokolwiek powiem, już jej me poprawię. 
Dozia mię objaśnia

—  Ależ mamo! K okardka na czapce 
W alentego oznacza, że to auto  m inistra.

K okarda, droga tró jbarw na kokarda siu 
zy za przepustkę! Mim nie zniosę tego.

—  Na przyszły raz. ja d ą c /z  nami. W a­
lenty. zostawicie kokardę  w domu,

Dozia zirytow ana, z czem sie wcale nie 
Jviyje. usiłuje —  o ile to  można w aucie —: 
odwrócić się tyłem  do m atki. Klar.cia śmieje 
się. mamusia zawsze ją  bawi.

Jesteśm y nareszcie u kraw cow ej dla pań 
o kształtach  obfitych, m nóstwo tam  osób 
a żadnej sy lw etki ta k  okrągłej jak  moja. 
Zasiadam y na kanapce za ciasnej na nas 
trzy  i ściśnięte, jak  sardynki w puszce, cze­
kamy aż k tó raś  z panien sk!epowvch raczy 
się zająć nami. Dozia nie lubi tego braku 
uwagi, est przekonana, że żona i córki m i­
n istra  m ają przed wszystkim i pierw szeń­
stwo. Chętnioby przypięła, jak  W alenty, 
kokardę do swego kapelusza. W staje i pe­
wna siebie przechadza się po salonach. 
Dozia ma sylw etkę zw racającą uw agę, to 
dziew iętnastoletn ie dziewczę jest już w iel­
k ą  dumą. odżyw a w niej szereg przodków* 
mego męża.

Nie wiem oo pannom sklepowym powie­
działa Deniza. lecz dwie z nich. bardzo ele­
ganckie, przybiegają do nas i z miłym

uśmiechem zapraszają nas do sąsiednich 
salonów7, gdzie niebawem  pokażą nam  naj- 
now-sze modele.

W ładnym , b.ało-rozowym  salonie, na 
małe i. oświeconej estradzie —  to w szystko 
musi podwższać ceny —  przedstawiają, nam 
całą kolekcje toalet. N ajładniejsze dziew­
częta parysk ie  defilują przed nami w toale­
tach  io' w yboru, lecz w szystkie te żywe 
m anekiny są szczupłe i nie w yobrażam  sie­
bie w- żadnej z owych sukien.

Sprzedawczyni, jak b y  czekała na tę 
uw agę 7. mej strony, daje znak i wchodzą 
trzy nowe m anekiny, żwieżo tęgie dziew­
częta. n ieste ty  wciśnięte w wąskie, obcisłe 
toalety .

• -Starsz-a panna zajm uje się memi córka­
mi. przenndując w nich poważne k iijen tk i. 
podczas gdy  gruba pani nie rozumie się 
snac na modzie.

W ybieram y wreszcie suknię, trzeba prze­
cież z rem skończyć. Dozia dom aga się po­
praw ek. na k tórych mi nic nie zależy. Ma­
nekiny dla grubych pań odchodzą, radabym  
zrobić to samo. ale Dozia i K larcia chcą 
jeszcze obejrzeć suknie wieczorowe. Ileż 
k łopotu .,i zachodów dla w yboru jednej 
sukni, na to trzeba Paryża!

Czekam y, m anekiny muszą zmienić sn- 
kuie. O tw ierają się drzwi salonu, wchodzi 
pierwsza panna z prośbą o pozwolenie wpro­
wadzenia klientów  chcących również obej­
rzeć toa le ty  wieczorowe.

Oto są i om: pan trzydziesto letn i i dam a 
kw adratow a, tłusta , starsza chyba o la t 
dziesięć od niego. Ara/, i żona. lub też brat, 
i siostra.

•Siadają naprzeciw , pan niebawem  zau-

■»
w aża nas i objąw szy mrrfe i K larcię ruztąr- 
gnionem  w ejrzeniem  w patru je  sie. w Deuizę 
z arogancją, k tó rab y  wrymagała dosadnej 
nauczki.

N a szczęście k o lekcja  nadchodzi U ka­
zuje się sześć ładnych dziew cząt rozebra­
nych o ty le  o ile kraw cow a zdoła to  u czy ­
nić. P rzesuw ają się w  obłokach gaz, tiulów, 
w dżetach, kw iecistych tkan inach , są  o lśn ie­
w ające, J e s t  m iedzy nimi. J e s t  m iędzy nimi 
Owern,jatka, k tó ra  już przecitem, prezen tu ­
jąc  suknię dla mnie, zw róciła m ą uwagę, 
pulchna, ja k  ja, gdy  miałam la t dw adzieścia 
i ja k ą  by łaby  K larcia. gdyby  Dozia ostro 
nie przestrzegała  jej djety. O krągła i świe- 
ż<i. zakasow ała clnide koleżanki, k tó re  
w7 wTyciętej sukni ukazują, więcej kości niż 
ciała.

Bezczelny pan m a minę pełną uznania., 
odzywa, sic do swej tow arzyszki językiem , 
którego lękam  się rozpoznać, zclaje mi się 
bowiem, że to  język  niem iecki. Obie te  is to ­
ty  są Jrij an typatyczne W ybaczam , ta k . w y­
baczam . tak ie  bowiem przykazanie C hry­
stusow e. lecz pam iętam  zawsze i powiem że 
ci ludzie nie m ają praw a zachow yw ać się 
u nas jakby  byli zwycięscami. Mina tego 
pana. jego zachow anie, sposób patrzenia na 
kobiety, w szystko zdradza zdobywcę. K u­
leczko. nie bądź zbyt oryginalna, szowinizm 
teraz nie w modzie, to stara, h istorja, w szys­
cy jesteśm y braćm i. To praw ad. lecz n ieste­
ty  zawsze istnieją, K ainy. gotowi zmiażdżyć 
bezbronnych i w ybaczcie panow ie rady- 
kali-socjaliści. trzeba okazać siłę b y  nie 
mieć potrzeby jej użycia. Oto mojem zda­
niem tajem nica powszechnego pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi).

|^ a c x y n ia  emaljowant 
1 1  ahinuniowe. oraz wszel­
kie artykuły dla gospo­
darstwa domowego Rra 

krtw Jana 3.
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Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny telszne

15 złotych medali w 31 lat pracy

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  b r i u s z n e

Suspenzorja, p rostotrzym acze

A p a r a t y  o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

WyKonuje we wfasnej pracowni

N a r z ę d z i e .  L e k a r s k i e
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L .  K n a p i A s k i  K r & k ó w
u l .  M l k o e a i s k a 7 . T e M C 5 0 5

k a p e l u s z e

m ę s k i e

i ale Duchowieństwa
pelflot |» I ■

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 bom XX. Markew
ti/kohotr wszelkie m i i . K 9 l 9 6 U r  i*> * «

Natpiętuiietsze i naNańsze

d r z e w a  i k r z e w y  o w o c o w e

roże o n z  drzewa i krzewy ozdobne, 
rośliny na żywopłoty

sa do nabyci*:

» !  u r n  i  mmm
Zassów, koło Dębicy,'Woj Krokowskie.
Zdrowotność drzewek stwierdzona prze* Staeję 
Ochrony Roślin Zakładu Botanicznego TJnlw. Jaj,.

Dat sfcrzatiła sw rn  listoAi. 
kerzgsfat z p ta t*  lfta lczct

a

NA MIESIĄC MAJ!
ZŁ

ALBIN A. X.: Marja wzorem 1 opiekunką rodzin
c h r z e ś c i j a ń s k ic h ......................................... . 3.60

BECKS P. X.: Miesiąc m a j ...................................... — .80
BOblOZ I. Dr X.: W ślady Marji. N auki majowe

o obow iązkach chrześcijańskich . . . 2.(50
BOCHENEK J . Dr X.: Chrystus w parafji. 32-a

czy tan ia  o życiu parafjalnem . część I. . 3.60
część II- • 3.40 

CHOBZEMSKI FU..: „Ignis ardens" w Sodalicjach
M a r j a ń s k ic h ........................................................... — .50

ESTREICHEROW A E.: Maj dzieci. Majowe czy­
tan ia  dla n a j m ł o d s z y c h ................................ — .60

FELIŃ SK I Z. S. X. Arcyb.- Nabożeństwo majo­
we, z pieśni i rozmyślań ułożone, opr. . . 1 -'>0

GOL TAN Z. X.: Rozmyślania na każdy dzień
maja . . . . . . . .  — .00

Bł. L. M. GRIGNON de MuNTFORD: O dosko­
naleni nabożeństwie do Najświętszej Marji
Panny .................................................................3.—

JAWORSKI J. X.: 33 krótkich nauk na mie­
siąc maj 1.80

Kazania o Najświętszej Marji Pannie XX. To w.
Jezusowego. 2 t o r n y ................................  0.50

KŁOS J . X. Infułat: Magnifikat. Nauki o Matce
Boskiej na miesiąc m a j ................................ 4 .—

KORNOBI3 J . Dr X.: Marja wspomożeniem

w niedoli czasów obecnych. Czytania na
miesiąc m aj  ................................

— Niepokalana drogowskazem w rozprzężeniu 
doby obecnej. C zytania n a  m iesiąc maj 

KOW ALSKI K. Di X.: Najświętsza Marja Panna 
Matką miłosierdzia - , . ..

LIGUOEI A. Św.: Uwielbienia Marji 
LACL\K B. X.: Zdrowaś Marya. Czyli nauki ku 

czci \  ijświę 7<zej Marji r a n n y  .
I VD/.IXA WA Z jaw iska  w L ourdes. Garść doku­

mentów na m iejscu zebranych .
LOZJX‘SKI Z. X. Biskup; Rozważania majowe 
M. .T. S.: Jasnym szlakiem. 60 rozm yślań dla 

■ dusz kochających N a jś w ię ts i  Marię Pannę 
MROWIŃSKI W . X.: Miesiąc maj, poświęcony 

czci Najśw. Marji Panny, > z ■; przykładam i 
NALEŚNIAK J . T.: Za przyczyną Marji. Zbiór 

przykładów, na maj i październik, tom I.
tom  II.

PINARD de la BOULLAYE X. T. J.: Mana, 
Arcydzieło B o ż e ................................................

PISKORZ J. Dr X.: Bogarodzica. N auki o N aj­
św iętszej Marji Pannie na maj i nne nabo­
żeństw a m arjańskie, 2 tom y * .

F’i iLZ A. Dr X.: Ave, Marts Stella! Ozytank. 
na miesiąc maj .

P o l e c a :

Zł.

2.50

2.75

— .80
6.30

3.—

1.50 
6 —

2.50

2.50

4.50

1.50

10.—

4.—

Z\.
RIED Ł K. X .' „Oto Matlca Twoja". C zytania

o Matce Boskiej  .........................................1.—
Rozmyślania majowe o szkapierzu i «.oronce . t .5 n
SCH RIJV ERS J .:  Moja M a tk a ......................................1-75
SKRUBLIK M. Dr Królowa Korony Polskiej.

Szkice z historji m alarstw a i k u ltu  Boga­
rodzicy w7 P o l s c e ................................................... 12.50

SMOLIKOWSKI P. X- Miesiąc maj . . . 2.50
SOSNOWSKI P X.: Nasza Królowa . . ■ -2.60
STa IOH W. X.: Królewski orszak Marji. Kąza

m a majowe o Św iętych Polskich . . 5.50
—  Niebieska p ani K azania  o życiu rodzinnetn

na- tle żywótijj N ajśw iętszej Marji P a n n r  . 6.— 
ST Al II M . X. i OBUCHOWICŻ: Nauki majowe

a Królowej Korony Polskiej . . . . .  4.—
W ALCZYŃSKI F r  X.: Ofiara dla Matki Boskiej

na miesiąc m a j ......................................................1.20
WOJTON W ł X. T. J : Czytania majowe na tle

polskich pieśni kościelnych . . . .  1.50
ZAŁĘSKI S. X T. J .:  Majowe nabożeństwo, 

czyli zbiór kró tk ich  rozm yślań n a  każdy
dzień m iesiąca m a j a ........................................ — .60

ŻLKIEWTCZ M. K. 0 .: Na tej dolinie łez. Czy­
tan ia  r ó ż a ń c o w e ......................................................1.50

— Salve Regina. .Rozważania majowe . . 2.50 
2 l LIŃSKA B S.: „Oto Matka Twoja". O Marji

d la d z i e c i ......................................................................1.70
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